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bowiem ni ludzie w kraju pozostali bez prasy ,'u wteuczss ;jrzeprowadz nogo mnżnąby eą-; lub wreszcie udają się do Brszylii, co jest dla 


i niezadowolnieni, rozogniliby jeszcze bardziej 
już i tak rickącą kwestyę socyalrą. 

Sądzę, ża jedni i drudzy mają słuszność. 
Za argumentimi i jeinych i drugich wiele 
przemawia. Ale jedni i drudzy nie mają słu- 
szńości w tym względzie, że dotychczas nie 
wyrobili wśród siebie zdania, w jaki sposób 
ekonomicznymi środkami zwalczać rależy wy- 
chodżtwo jub też niem się opiekować, gdy się 


Rudzie Państwa, 1 w tej drażliwej kwestyi 
postępowało zawsze z tym wyższym takter, 
atóremu zawdzięcza wszystkie swe suce a. 


Tak było pod kierowrietwom $: Grocholstic- | 


8-1 Jaworskiego, i tak też onzyw:ście będzie 
na przyszłość, Koło poleis tia muże nie ży- 
wić najgorętszych symparyj dls momków na- 
szych wa Szlązkn i też nigdy nie odmawiał» 
lm moralnej pomocy w wywalczeniu zupeł- 
nego równouprawnienia Atoli Koło polskie 
nie może bkwestyi szląskiej robić olą swej 
takty jej pariameniarnej. Ządać ozegoś podo- 

nego od Koia polskiego, znaczy żąd:ć rzeczy 
+ leu Ożiiwych, a zarazeiu szerzyć pośrednio nie- 
utacgo do Koła, które tasich żądeń, mimo 
najlepsze) wiii, spelnió nie może. 

, Cały Szląsk, według ostatniego spisu lud- 
nosni, liczy 690,000 mieszkańtów. Z tych jest 
okolo 150.000 Polawów, okuło 120,04 0 Czeshów, 
okoł» 309,000 Niemców. Przy; uszczemy nawet, 
że Polakow “jest trochę WC, | rzeci wnis 
Jest-śmy pewni, że Czesi przy swych niepo- 
spolitych zdolnościach agitacyjnych « mieli w 
Czasie spisu ladueści Sparalzować wszelkie 
PA sj Ima .ew:a uieinieckie Bzdź co bącź, 
nae Polaków na Szląsku, 8 0 tych jed; 1a 
Tba Jh, źadaym razio „nie wynosi 200,000 
ma MEN ie „najmniejszy użwet od- 
ME k s rolskiej w walce o zachowanie i 

"Li J swych nsredowych praw zasiuguje na 
Bór lwe poparcie cułego narodu. Tjlko nie 
możne dmagać się od Koła polski go, aby 
wyłącznie nieres tego odiama 150,100 polskich 
Oziązaków uważało jako podstawę swej poli- 
tyki. Koło tego mie czyniło za rządów Ta- 
aftego, 1 nie może czynić wrez, wie może wię? 
zrywać kvalicyi dla tego, że nasi ziomkowie 
na DBzią:ku nie są zupełuie zadowoinieni i 
mają powody skarżyć się na stronnictwo iie- 
mieckie; nie może kwestyi ewentualnego roz- 
graniczenia Sziąska według narodowości sta- 
wiać na ostrzu miecza itd. Tego wszysskiego 
Avio nie może czynić i dla tego teg nie na- 
leży się dumagat tego cd Kols, a więc po- 
średnio podkopywsóć zaufanie ogółu do na- 
*zej roprezeutacgi park.moncarnej. 

O zywsśsie bzłoby to wielou na rękę mio 
doczechom, gdyby »,ór Poluków z Niemuwmi o 
Saląsk rozwiązał komiicyę i guyby potem 1uło- 
duczesi mogli znowu w new dais parlamentar- 
nym łowić ryby. Tymczasem wiemy doskonsle, 
że jeżeli nasi ziomkowie na Szląsku mają po- 
wcdy skaiżyć się na Niemców, to aspiras ye 
Gzesgie mogiyby 1m stać się O wiele niebszpie- 
czniejsze. Sz.ąsk, jakvo Odrębua prowincya au- 
Stryacka, (lociażź w niej przeważa Żywioł nie- 
miecki, w uiczem nie p'z. daa przyszłym lo- 
som uercdywusui poisanj w ty ho utrouach. 
Wc.elony dv korony czeskiej, statby bię widu- 
woma nar dowych iewindykacyi czeskich, któ- 
reby się zazuwszały O Wilo gwałtowniej, iż 
germa.iżacya. Już teraz nawo ba:dzo pizy- 
chylne Gzechom dzienulki nesze raz po raz 
widzą się zniuszonemi tgłaszać pro estucye 
przeu wso egitscy' m creka w polskich okoii 
coach Szląska. Coby się dopiero stało w e omu 
wskrzeszonej korony św. Wucława z nmiecdzy- 
wojm czeskim językielu państwowywi — łatwy 
pizew.dzieć! Dia t:go zie aziwiny się woale, 
z9 dzivumki czeskie tak żywo prgną spora 
Koia z lewicą o Sziąsk, ale też jest śwy pewni, 
że Bię tego nie douzekują. 

| Najtrudziej uacurelaie porozumi: ć się la- 
daom rozgoryczony długą walką ua dosó 
cissnej pize:trzewi. Dlstego posłowie polscy 1 
niemiecsy z Szląska zawsze będą siłonii d 
używania uajOstizejsz.go tonu. Koio polskie i 
uiemiecha iewicu w tej mierze two'zą wyższą, 


Szkice o wystawie, 


Trzydzieści dai tylko dzieli nas jeszcze 
od otwarcia wystawy. Usouże m.asto wznie- 
sione na miejscu, Gdzie dwa lata temu były 
Same tylko moczary 1 wertepy, sioi już przed 
nemi w Świątecznie) *ZWGIE 1 jazywdziewa 
jeszcze tylko strejne klejnoty bk guane przy- 
jęcie kochanych g Ssi £ esłej Pulssi. Bacznem 
okiem śledzihómy powstaWaDie 1 1OŻWÓJ U gu 
miasta ) dzis patrząc na We, Jestesmy Jakuy 
odurzeni, zdaje num tię, że tu sen tylko w ule 
rzeczywistość. bę ! 

Gdy stopniały z: szłoroczne CRA a: 
jeszcze nie było na rem m.ejscu, +4 R RAT 
dziś sto pałaców i pawiionów dumnie ohp 
swe wieżyce w ubiożi. Dziki 1 PO GE o- 
ren ziównawo jak sb lnicę, potworzeso Silozue 
aleje i kl.mby, pobudowano murowane Ogi, 
przeprowadzono kanalizacyę, zasadzoż0 Kwisy 
i kczewy, ba nawet stare drzewa pr206%z0%0- 
piono szczęśliwie z dalekich stron, wybudo- 
wano Sto gmachów, z których niekcóre tak f4 
olbrzymie, że kilka tysięy ludzi pomieścić 
mogt 

Jeżeli się 2waży, że ną stworzenie tego 
wszystkiego mieno zaledwie dwa tysiące gO“ 
dzin czasu do dyspozycyi, to łatwo pojąć, Jh" 
kich nadludzkich pigwie wysileń potrzeba 
było, aby to Wszystko do tkutku doprowadzić 
i jak drogą była każda minuta. A tyle pracy 
i poświęceń wiano w to dzieło me dia fania- 
zyi, nie przez chęć zopiesnia się przed Świa- 
tem czemś, ¿o imponuje wielkością i crygiral- 
nością. ale skutkiem rzeczywistej potrzeby. 

Naród polski uczuł żądzę pokazania swych 


ld s journaux qui cént le plus souvent les | już zjawiło. 
| disseationenis des peuples“ (Namiętności dzien- | 
i ników, — oto tajtzęstszy powód nisznasek 
i między nar dam*). . 


Ausryaika staiywyka emig'acyjna leży 
| odłogiem; posługiwać =g. musimy cyframi ze 
fk atystyk obcych. Cyf * wychodźców zbierane 
bywają w niemieckich * helendeiskich portach, 
ale co się tyczy obrotu pieniężnego, to tak, jak 
A +. gdybyśmy nie mieli żadny h das zebranych. 
w sprawie wychodźtwa i Tow. św. Rafała. W wiadomościach statystycznych ministerstwa 
Wiec kat'licki w Krakowie zajmował się į handlu czytamy, że obrót pieniężny w r. 1892 
| wszy tkiemi dziedzinami życia spr łeczaego, aby iz Ameryki wynosił 226000 zł, a do Ameryki 
| wskazać drogę do rozwiązywania bieżący hj 117.000 zł. Cyfry te ; doak w żadnym razie 
kwestyi społecznych w duchu katolickim. To] aiv mogą odpowiadać rveczywistcści, bo zebra- 
też i s wawie wy: hodźtwa peświęcony był is-| ne w kil'u ursędach pócztowych galicyjski: h 
den referet, który wywołał obazerną dyskusyę, | daty przekonywują, że w nich samych obrót 
poezem uchwalono rezclucye, polecające wsz; st- | pieniędzy przysłanych u Ameryki był większy, 
kim katolinom wspieranie i przystepowanie do | aniżeli ministerstwo handln dla całej monarchii 
|austryaskiego Towarzystwa św. Rsfała dla; wykazuje! Tek rp. wr 1891 przysłano z Ame- 
iopie*i nad kstolickimi wychoćźcami. ryki d' Gelicyi przes n,ząd portowy we Fry- 
Towarzystwo to orgenizuje się powoli. Tu | sztaku 72000 zł.. w Strzyżnwia 60.000 zł, a w 
we Lwowia ukonsty'uawał się kom'tet dye.e- | Osobnicach pod Jasłem 115000 zł. czyli razem 
zya.uy i oczekuje je-zcze zatwierdzenia cen- j 237.000 zł. Mimochadeu zauważyć tu można, 
talnego zarządu i władz kiścielnych. Dowis-| że wschocźe”m z tamtych powiatów nie tak 
dujsiny się, że zamierzone jest w nejbliższym į źle ię ; owedzi. 
«zasię nkovstrtucwanie się kon itetu w Krako- Poseł Ruowski w wyczerpującem omó- 
wie, gdzie Towarzystwo posiada już wieluj wienia kwestyi wychodźsów wykezał w zeszłym 
| członków. którzy się zgłosili w czasie wiecu ka- | roku, ilu (siadło naszych wycbodźców w Ame- 
tolieziegn Aby działanie było s%uterzniejsze, | ryce, w mianowisie, ż, znaiduje się tam do 
musi jeduak Towarzystwo to objąć kraj owły, | dwóch milionów Polaków i kilkakroć stotysięcy 
e w tym celu należy przedawszystkiem, ażeby | Czechów — nie mówiąc już o innych nar:do- 
publiczność naszą zaznajomiła się lepiej ze spra- | wośc'ach. 
są wychodźiwa i oceniała ją należycie, a tak- Sądzę, że ne mają +łuszncści ci, którzy 
że, aby rząd stanął na ranem stanowisku, niż | dla siłamienia wychodźiwa wzywają policzę, 8 
dorychczas względem wychodźtwa zajmuje. niczem uie cbcę dopòmódz do zsrobkowa:ia 
Przed paru dniami przy rozprawia nad | tym, k'órzy zamierzają opnśzó ojczyznę, jek 
budżetem ministerstwa sprew wewnętrznych również nie ma słuszności rząj, gdy w spra- 
| miał poseł Wiel>w ejski mowę, w której przedsta- | wie wychocźtwa nie stawia sobie żadnego pro- 
wil ważność op eki nad wychodźtwem, ' bowiąs- gramu i zadowalnia się dotychczasową rutyną. 
ki w taj sprawie rządu i spałeczeństwa; przed- į Otóż z tego punktu widzenia prug'ę tę 
stawił, co iune państwa i narody robią dla : kwestyę cmówie. Przyratrziy się wychocźtwu, 
swych w:chodźców i co nam do zro'ienia vo-'juk się Ono u nas przedwawia. Jest ono tschę 
zostaje. Mówca wspomniał także o Towarzy- | skomplikowane, ponieważ łączy sią z innemi 
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stwie św. Rafała i podniósł zasługi jego i pc- wędrówkemi. Tezeba tu rozróżnić dwa zjawi- | q ls wychodźcom. Alė otem rząd 
/ UZUNA ZUBLAŁY, GBOQZUGM. t m rząd bie 


trzebę dalszego jego rozwoju. jaka. Pierw zem są wędrówki rebatzikó w gra-| 


u nas iesz ze często dziwna, zastarz ła paięcia, seceżi omawiał przed "Uda 
przetn podajemy tu jego mowę: i gruntownie i wykazał, że z Gelicy: wschadriej 


Opinia publiczna — mówił p. Wielowiejski | wiele ludzi 10% rocznie idzie do Rumunii i Ro- 


— nie wie jeszcze, jaką wartokć ma wychodź- | syi na zarobek ; przykre są stosunki, które przy | 


two, jakie przyczyny je wywoł.ją i jak je na-!'cj sposobności wychcdzą ta jaw. 


Robotnicy 
leży traktować. 


bywają avgażowani przez ageniów, którzy ich 
Jedvi tówią, że jestto wyjątkowe zjawi- | zazwyczaj przez grani ę bez pasxzortów pree- | 
szo, br*óremu kres położyć trzeba, a przy tej | prowadzają i każą 1m podpisywać umowy w nis- 
sposobności skerżą się na ucisk podatkowy, ne) zrozumiałym dla nich języku niemieckim spi- 
fiskalizm, na drogą ról, na ciężary wojskowe sans. W umewa'h tych nadto robotnicy roli- 
i na wiele innych rzeczy, których poprawa d»ruie muszą ręczyć jedni za drogich i tosa 
leży w naszej mocy. I mówią wprawdzie, że; z:bowiązaniu, którysh dotrzymać nie są W Sta- 
wszystkie te poprawy muszą być dokonena, ale, nie. Os atecznie powstaje z tego nadażycie i 
bez względu na to wychodżsy muszą być w: nbotzicy emiast row'ócć do domu z zarob. 
kraju zutrzymywani, głyżź w każdym r»zia le- kiem, powracają najoz ściej zbiedzeni i wynę- 
piej dla nich pozostać tu, chociaż w nędzy, niż | dzniali. Wprawdzio powi+dzianem jest, że nad 
ść tam, gdzie czeka ich pewne zniszczenie. | sgentami czuwa sis, ale fo czuwanie jesu tru- 
Iasi są znowu innego zdania. Wyohcdźswo | dae i nie zawsze się udaie. Najlepszym dowo- 
usażają za norm»lie zjawisko. Mówią, że we | dm tego, że pmoeder ten byws dalej prakty- 
wszystkich państwach objawia się ruch emigra- | kowanym. 

cyjny. Świadczy on o pewnej dz elnośsi tych | Drugiem zjawiskiem *ą wędrówki ra ccemn. 
ludzi, o 1eh duchu przedsiębiorczym; bo prze- | Te bhyw-ją albo wychodźiwem, albo, i to czę- 
ówż idą oni w dalekie kiaje, aby zdobyć le-| śviej, takze wydrówksam: robotników, gdyź šaj- 
"sze dochody i posiąść większe ob zary ziemi. | więcej :: tych, którzy Jdą za Ocesn, przynaj- 
Takie są elementarne przyczyny wychodź'wa, { wniej z Galicpi, msją zamiar powrócić do kra- 
i rkczej c eszyć się z nich aniżeli smucóć usle-! ju i rzeczywiście wracają, gdy uzbierają schie 
ży. Ci, którzy tak roznmują argumentvją dalej, | jaki tegi faudusz. Zə sprawą tą obznajomii- 
że wychodźcy, gdyby w kraju pozostali, zmar- | śmy się lepiej podczas wadowickiego pro:e:u. 
niećby wausiell. Przytaczają cyfry, podług któ- ; S.raszne rzeczy wyszły, Wtenszas na jaw. Nie- 
rych śmiertelność spowodowana eridemiami i, świadomych wieśziaków werbowano gromada 

nędzą w monarchii austryaokiej, a zwłaszcza w | mi, następnie wydawano jasiemuś towarzystwu 
niek:órych ksajach jest tak wielka, że wy-|przeworowemu, które 10h pakowało ne © asne 
chońżiwo nie przyno:i żaduej szkody, przeci- | okręty, żie żywiło, a w końcu w Brazylii po- 
wanie pożytek socyalaemu bilansowi. Gdyby prostu jak niewolników sprzedawaso. Z proce- 


sł żywitujych, sły te osazywały się coras pomieszczenie wiekopomuych utwerów hetmana 
więtsze 1 UsuasetZ iie rzwcz, pumyślanu już w sztuki polskiej. Badowią ią g: dzie uczelła 
salDym począku 1a dosyć wielsie rozmiary, Dyzekcya wysiawy pamięc i niespużyte zasługi 
siaWBlu Się COrKZ więsSzą, aż wreszcie zolbrzy- | Jana Matejki. 
s r F 4 I l x 

mwala. Pamiętamy, gdy dyrekoya wystawy roz- | I iak było we wszystkich działa.h wy- 
pisała konkuis uw piany ośuiu czy dziewięciu ! stawy 
LEĆ WATA gu (sum ERA TE Śp. więk:zano i dziś zajmuje cen cbszar większy 
rych w Żadnemu Spi sGŁEŃSYWlo üle brak, Gzy- hjg niejedno Miasto liczące kilka tysięcy 
tająo w ogłoszeniu, że n. p. pawilon pizemy- | stałych mieszkańców. 
słowy mau zająć 4U00 kwadiutewych metrów | i 

Na tym to obszarze, który na zawsze 


przestrz6al1, pow ząculi rażwozami 1 uśmiechając : c z 
pozostucie czdubą miasta naszego, rozpocznie 


się ironicznie mówili: „Po co to takie wielkie = TO 
ma być. Nie wiedzieć, co my właściwie be- | się niebawem turalej w najszlachotniejszem te- 
dziemy tam wystawiali ?“ go słowa | peg iw pracy amo 

Na ten tem r . ., . | na każdem polu. I nietylko prace współczesna 
rozmowy 1 ARA PT a Jedni peop e e alen ie BER: 
bronili zawzięcie twierdzenia, że pawilon p: ze- dawno ziaarłtych pożoleń, gdyż komitet wy- 
mysłowy za wielki, inm OponowAli, erau stawowy z uadzwyczajaą trosķliwośoių záj- 
duść nieśmiało, uiczymując, ze juksolwiek zał muje a: zUigalizuwaniem wystawy rialo- 
wilen ten izetzywiście ma być bardzo duży, Łytności. 
ale przecież przy dobr:j woli może nda się go 
zapełnić wyrobami krajuwego przemysiu. 

Cót jedaak okazało się W rzeczywistości? 
Oto oibrzymi ten pawilon okazał się za ma- 
lym, trzeba go było powiększyć raz Jeden i 
drugi 1 z czte evh bysięcy metrów kwadrato- 
wych zrobiło się prawie dwa razy tyla 1 gdy- 
by texmia otwarcia wystawy kiużua było 
przeałużyć jeszcze bodaj o miesiąc, uiewątpli- 
wie jeszcze daisze powiększenie byłoby ko- 
nieczne. Wielu bowiem 2 na'zych rzemieślui- 
ków żałuje dz á szczerze tego, %0 ZAWCZASU hl 
pom;św lo o obe.łauiu wystawy. ! 

Tak samo izecz się ma z pałacem sztuki: 
Olbrzymi gmach, wybuduwany Kosztem stu 
tysięvy reńskich, ckazał się Ze malym 1 mu- 
siano na gwilt, dmem 1 nocą, budować obszer- 
Ly ANeK:, gdyz inaczej me byłoby iniejsca ne 


| Wystawa te, urządzona bardzo umieję- 
tule, oudać powinna nieo6eunione usługi sztu- 
ce dzisiejsze}, ztosowanej do przemysłu. Wyja- 
301 vDa bowiam, jakiemi drogami sztuka ta 
kroczyła w wieżach ubisgiych, na jakich 
kształcą się wzorach. Zaazeia uzinysłowi 
ona uru niejako cywilizacyę 1 Odyczaje Pol- 
skl aŹ pO Ruuieu XVIII wiesu. A były oczusy, 
gdy cywilizacja ta u nas tan wysoko Sińia, 
ża 1 obcy wiele od uas Lauczyć się mogli. 
Ntare wyroby poiskiego przemysłu artystycz- 
nego dziś jeszcze wzbudzają podziw znawuów, 
Jak u. p. broń, rynsztanai, wyroby złOGnicza, 
piatnerskie, haftarskie, stolarskie i t. p. 


leż to rzemieslnik uasz będzie mógł na- 
uczyć się na tych wzorach, jak dodatno 
wpiyną one na rczwinięcie smaka 1 dobrego 
gustu wsrod rzemieślników naszych, którzy 
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Ponieważ w sprawie wychodźtwa vanoją u.cach i po za granire | hstwa. Posl Podla-| 
maty sprewę ię | 


į wiedzą, doząd idą, dokyęd 786 mają, i nie wie- 


Plac wystawowy cztery ruszy po-| 


j 
$ 
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| dzić, że nadużyciom tym tawę położono. Alez i nich najgorszem. W Brazylii bowiem, jeżeli 
«ie. Grorąszka emigracyjna osłebla na phwzię i; pozosteną na wybrzeżach, stają się ofizrami 
to tylko dlatego, że rzrachy w Brazylii p”ze-| żółtej febry, jeżeli udadzą się w głąb kraju i 
szkedzały dostarczaniu tam emigrantów. Na- | najraą się do prasy przy ylan'acyach kawy, 
stęy nie zaś ruch e% igrenvjnp znow” się wzinógł. j spotyka ich praca wśród nieznośnego sEwarn 
Przytcozę oyfry. W 1889 roku. cyfra wycho”ź«| tak ciężka, że po kilku miesiącach uriekają na 
ców z tej puławy mezzrchi wynosiła 29: 00, | powrót na wybrzeża i giną, jeżel: ktoś litośni- 
w 1890 roku 38000, w 1891 r. 47000. Dodaó|j wy rie wesprze ich i nia odeszle do Europy. 
musżę, że oyfry ne są Mniejsze, auiżeli w rze- Położenie emigrantów w ogóle jest cię- 
czymisteści, wonieważ statystyka wychodźtwa| żkię , ich stan oświaty nie jest Lego rodzaju, 
jest bariz niedokładnie prowadzoną. W latach | aby zanewnisł im zwycięstwo w wsloc o byt 
1877 dn 1888 ogółsa cyfra Œ rch dźców wyi -i w tamtejszych stosankach. Jeżeli co zarobią, 
sia 365.000 tvdzi, » <g> 309 000 udało sie "o zostają oszukiwani przy zakupnach, jak zostają 
Stanów Zjednoczonych, 6 000 do Brazylii, B.000| „szukiwani na ktżdym kroku. czy to przy od- 
do Argesiy” v.. Z wychrdźsów tych 15.000 po-; syłaniu osz zędności do kraju, czy przy wy- 
chcdziło z Galicyi, 10000 z Czech itd mianie pi iędzy itp. Na p'wao można powie- 
Rzemiosło agentów istnieje 1 nadal, a l dzicó, że jeżeli w ogól emigrantom w Amery- 
istnieje głównie dlatego, ż3 postę sowania władz | ce źle się powodzi, najgorzej już powodzi się 
z wychodźcemi jes” tego rodzaju, że ułatwia naszemu galicyjskiema emigrautowi. Jest on 
„robotę* sgóntom. Każdy musi tax powiedzieć, pariasem wśród wychcdźoów i ra takiego bywa 
jatrrąc na to, co się dzieje. i Nie Pe brać | nważany. 
za zie starostom, że przeciw lekkomyslinym wy- ME f 
chodźeo: chwytają się środków, leżących w TAR y. 26 mu dopomódz, aby po- 
Op peaa ie wy Ok RE sda Mówca omówił pokrótoð ustawy angiel- 
chodźtwo często było zupełnie zamknięte, że| ,. Sk W a 3 
otrzymaąĘ»je paszportów było nadzwyczgj utru- skie, belgijskie i niemieckie, wydane w ceiu 
Ey naa N yoza] are. j ujęcia w pewne karby wychodźiwa aby się 


dnione, ale trafiało sic, że ludziom odbierali SE 7. 
Hi : i .| moglo sta pożytecznem krujowi. W Anglii za- 
Żsndarmi polecające karty towarzystwa św. Ra prowadsen» osobne urzędy iuformacyjne emi- 


fała, a nawet ich zamykeli. Prowadzi to je- ; sh . 
SE eż, towąć zą | grations offices. W tych biurech inf.rmacyjnych 
aja. a ELE a LH PÓL 0 iiuŻua zaasgiąć wiadome ści o stosunkach w za- 


pozwoleriera władz, uciskają z krajo ne pzast=; 000. > 8. A RA 
immela? ia się i zą. | morskich krajaih. Wiadomości te ogłaszają one 
szą drogą, bez paszportu i meldowania się i za DANS drukiem  rozaylejądio towaczydtw toba- 


miast jechać do portów, jada do Wiednie, gdziej . 4 , k 
Papalia w ręcn ageitów. Może to zadziwiać, Oh | ALe. >-PL wię ah pge ać s 
ale jest to f.kiem. regularnie się powtarzają- edi +0 eń  DWCALCW Ty 

pm. Skutkiem tego podróż emigranta jest w | A ZAECZO SKULECZNIE towarzystwo Św. Ra- 
dod: b alb BO y oedema fala. Główną zasadą tego towarzystwa jes o 
wójnasób albo w OAW OPRAO e ile możności zatrzymywać ludność w ojczyźnie 

Mam w tym wrględzie bmdzo ciekawe |; przedstawiać wychodźcom uiebezpieczeńsuwa 
daty. Z Wiednia urzędnik agentury udsj» się | jekkcmyślnej emigracyi, ale tych, którzy już 
z wychodżeawi do Hamburga, lub Bremy. Tam | stanowczo są zdecydowani na wychodźtwo, otc- 
mają emigranci wsiadać na okrąsy. Jednakże czyć opieką w walce o byt pod wzgiędem ma- 
ugent mówi im: ależ macie za mało pieniedzy, ! teryalaym 1 moralnym. 
pożyczą wam tymczasea, a wy teiegratujcie i Oprócz komitetów lok«lnych, które wy- 
do "omu po pieniądze. I biedny emigrant tele-| chodźzów ostrzegają jeszcze w domu, są usta- 
grafaje, n rodzina jego ściąga się z ostatn ego |nowieni we wszystkich niemieckich portach 
grosza, byle tylko dopomódz wychodźcy. 'Tro- | mężowie zaufwuia, którzy opiekują się wychocź- 
chę się wysprzeda, trochę zastawi i wysyła pie- | cami zaopatrzonymi w kamiy polecające towa- 
niądze. Z zestawienia, któe po'iedam, oxezuje |rzystwa, stręczą im mieszkanie, żywn. Śó, zała- 
się, że w grudniu 1893 z czterech powiatów |ęwiają zmianę pieniędzy i kupno biletu okrę- 
gelicyjskich wysłano w ten sposób telegrafi- towego, poozem odsyłają swych pupilów z lista- 
oznie 16615 zi, sums, która o zukańczo wyłu- | mj polecającymi do mężów zaufania w Amery- 
ce, którzy znów starają się o umieszczenie ish 
w aowsi ojczyźnie i dostarczenia prsGr. 

Hast, ze w zarządzie niemieckiego towa- 
rzysuwa św. Rafała jako teź ipomiędzy mężami 
zaufania znajduje się wiela księży, a w ogóle 
ludzi religijaych i patryotycznych, sprawia, że 
to towarzyscuwo nietylko cenione jest jsko 
zasług pełeau dach opiekuńczy biednej kla- 
sy wychoażców w zakresie materymluym, ale 
że tez spełuia ważne zadanie utrzymania w niej 
ducha religijnego i narodowego. 

Cóż w Austryi dotąd nozyniono ? Wpra- 
w dzie istnieje w Austryi towarzystwo św. Ra- 


wie. A p-tem przychedzi aa wychodźzów stra- 
zaa nędza w Mlasiaoh pórwawych, a potean 
jeszcze straszniejsza na ckręta.h. Ludzie oi nie 


dzę, gdzie szukać pomocy i rady. Gdzież zre- 
Szią zaal-źć by mogli informacye ? Najchętniej 
udają się do północnej Ameryki i z pewnuścią 
tam jeszoze jest Eldorado dla galicyjskich wy- 
chodźrów. Idą dv kopalń węgla : zarabiają ty- 
le, że z czasem dojść mogą do kupna kawałka 
ziemi. Mogą tata Żyć porządnie i pieniądze do 
domu odsył:6. Als z dznqiej strony wstąpienie | 

w granice S anów Zjedutszonych dis wychocź: | tyły na wzór Niemiec, ale jest ono dopiero w 
cy jest burdzo trudaw. Przychodzi tam rocznie | zarodka. Ogół nis iuceresuje sią niem i dia- 
do 400000 emigra.tów ; yozostają oni przewa- | bego członków posiada tak mało, że wkładki, 
które uiszuzają, nie wysts'czają nawet na usta- 


żnio w zachodaich prowincjach, ponieważ tak | 
im fuuduszów na podróże na daleki wschód. nowienie w głównych portach swoich agen- 

Stąd powstaja w tych okolicash zacuo- |tów. Niemieckie towarzysywo Św. ltufała u- 
daich przeladnienie i taka konkurencya, ze do- | tczymuje w Hamburgu i Bremie ageatów, mó- 
prowadziła aż do rizrachów ludności. To też | wiących językanu polskim 1 uiemieckna i ci 
w parlamsncie amerykańskim pojawiły tią pto- | zajmują się 1 austryackimi wychodźcami; 6a k 
jekcy, tamujące naszą "migracyę. Sanater Chan- | obce numsgnitarne zakiwdy pracują 
dler postawił w r. 1891 wnioseg, że tylko ten|dla nas, a my nie ozynimy uie Dzieje 
inoże być przyjętym uu kraju, kiócy umie pi- | się wo muze diatego, Że ogól sprawy tej nie 
sać i zaówić po angielsku i posiada 100 doła-| zua i mą się nic zajmuje, sle dzieje się to 
rów fanduszu. (Gdyby ten wuiosek pszyjęzym | takze z pawuością diaego, że rząd dotychczas 
zonal, natenczas Siany Zjednoczone zupełuie | woaie 4 s.„rawą się nie zajął. Bo czyż mamy 
bysyby zamknięte dia naszej etmigiacyi. Ale|ustawy, kuóreoy zajimowały się agentami, czyż 
nawet teraz, chociaż »nlusek inn mie sual się|] :uamy stuźbę 1efurmacyj y, czyż nazielatmy na- 
ustawą, zdarza się często, źe wylądon anie emi- | szym emigrantem jasiejkoiwiek opieki, gdy “4 
grantom pod różnemi powodami bywa zakuza-| już po za grauicami państwa, czyż w ogóle 
nem, i. p. pod pozorem zawleczenia cholery. | rząd rozwinął ziedykolwies jakąs informacyjną 
Wówożss erligiaanci aib» muszą w.sogsó doļiub organizacyjną dziwłalność? Czyż my wie- 
kraju, co jesu dla «ch ruing, aibu muszą prze- | my, d-ząd idą nasi wychodźcy, co tam czyniy, 
krauać się przez Kavat, oo wiels kusztuje,| wielu z nich ginie? Nasi wychodźey idą w 


das przy najlepszych chęciach ule są w stà- 
| me wyrobić w subie tych przymiotów, me 
| mając dobrych wzorów 1 widząc wszędzie tyl- 
| ko liche wyroby tandety zagiazicznej. A co 
| najważniejsza, że wszystkie ve wzory będą 
Swojskie, gdyż tylko takie Okazy dopusz:zOne 
będą na wystawę; przedmioty zas obtegu 
pochodzenia przyjęte będą tylko w tukim 


KOLOWiŚCI, Z Jażą biskupi nasi, zarówno po 
suy jak 1 ruscy, otwieryją ua usiugi wystawy 
bogate suarbce Świąiyń uaszych. Czuigodny 
mectropuhua lworaki ks, Sylweste. Semorato- 
wioz wydelegował umyślnie znakomitego &r- 
eneologa i historyka ks. kanonika Patrusze- 
wlicza, aby zajął sią umiejęsnem urządze- 
niem wystawy starożytnych przyborów cer- 


1 
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razie, jeźeli cne rzeczywiscie wpłynęły na | kiewnych. 
twórczość polską. Tukże synagogi nasze, z których wiele 
Dział ten, jak w ogóle caiu wystawa, o- | przechowuje nader cenne zabytki sztuki pol- 


skiej} wezmą udział w wystawie i jaż dzie- 
więtnaście z nich zgłosiło przepyszne sprzę- 
ty liturg.czne, hafsy, makacy i wyroby ze 
złota. 


Dzięki niestrudzosym s araniom komite- 
ta niswątpiiwie zaajdą się (wkża na wystawie 
naszej nisoceniona skarby, odnoszące się do 
bistcryi polskiej, a będące w posiadaniu 
dworu cesarskiego, sławne gobeliny, przedsta- 
wiające odsiecz Wiednia, kobierce staropolskie 
1t. p. Także muzeum węgierskie nadeszle 
wiele pamiątek drogich sercu polskiemu. 


Tak więc przeszłość nasza stanie p zed 
nami w destojnym blasku — niejedno ser- 
ce silniej zabije na widok tych pamiątek 
dawao mnionych czasów, niejedno oso łzą 
zajdzi: ... 

A teraźniej z5śó?. Nią tazza, da Bóg, 
nie prwstydzimy się, czega nzjlepszyta dowo- 
dem owo szezare, serdeczne zującie, jakie DU- 
dzi wysiawa we wszystkich warstwach nasze- 
go społeczeństwa. 


bejmie wszystkie szczepy, jakie wchodziły 
w skład dawnej Rzeczypospolitej 1 wszystkie 
jej warstwy społeczne, » wyjątkiem ludu wiej- 
sklego, gdyż wszystko, co się do tego ludu 
dnos, & zatem 1 wyroby sztuki, pomlieszczo- 
ne zusitauie W dzisle ein graficzaym. Dtarania 
komitetu wystewowegt, aby wystawa siaro- 
żytaodci wypadła w caiem cegu SIowa Zlacze- 
miu świetnie, Odnlitść muszą pożądany sku- 
uek, gdyż cały naiód szużorać jo Wspieia. 
Ktokolwiek ma w swem posiadaniu cou- 
ne zabytki przeszlosci, chętnie oddaje je do 
dyspozycyi komitetu. Rodziny Sai guszków, 
Zamoyskich, Tarnowskich, Lubomirskich, Sa- 
piehów, Kraśiokich, oddały na usługi wystą- 
wy swe zbiory 1 pamiątki rodziune, zawierają- 
ce prawdziwe skarby. Również hojnie zasilą 
ten dział zuani w kraju zbleracze starożytno- 
so, jak Jan hr. Drchojowski, i Władysław Ło: 
ziństi i inni. Także obywatelstwo z Wielkie- 
go księstwa Poznańskiego wspiera gorliwie 
ascyę komitetu. Prześliczne okazy vade szlą 
Ziwmoyscy Z Kurmka, Szembekowie, ŁąGGy, 
Żychiińicy i wiele innyca rodzin z tam ych 
stron Polsk. | 
Bardzo zajmującą będzie także wystawa 
starożytnych przedmiotów kościelnych dzięki 
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świat na ślepo; malatka oząstka z nich po- 
wraca, reszta ;rzepada dla nas, a my nis do- 
wiadujemy sią nigdy, co sią z nimi stało. 

Rząd w tej sprawie okazał dotąd co naj- 
wyżej dobrą wolą. Minisier spraw wswnętrz- 
nych zaraz po ubjęciu swego urzedu, wyna 
laziszy w kwestyi emigracyi jakąś starą inter- 
pselacyę, dał odpowiedź na nią Była to inter- 
pelacya ke. Schwarzenberga, a pan minister 
w swej odpowiedzi uspokoił tylko, że ci, któ- 
rzy zadość uczynili obowiązkowi wojskowemu, 
bez przeszkody za strony władz mogą emi- 
grować; powiedział także dalej, że istnieją pe 
wne pou-zenia dla ludności 1 dozorowanie 
agentów i że w ogóle rząd zawsze czujnie zaj- 
muje się wychocźtwem i „we wszystaich wy- 
padkach, w których rush emigracyjny powa- 
żniej występuje, natychmiast wydaje odpowie- 
dnie zarządzenia, która z całą ścisłośsią by- 
wają wykonywane.“ W tem leży wprawdzie 
dobra wola, ale rezultatów jej nie widzę woale. 
Mogę tylko wyrazić nadzieję, że ta dobra wola 
doprowadzi także do dobrych rezultatów. Do- 
tychczas raz tylko zdarzyło mi się szotkać z 
działalaością rządu w kwestyi wychodźtwa. 
Czytałem mianowicie w Conservative Correspon- 
denz sprawozdanie pewnego konsula, publiko- 
wane przez ministerstwo Sp'aw wewnętrznych, 
a przestrzagające przed emigracyą do Brazylii. 
Sprawozdanie to miało być rozesłanem do 
wszystkich starostw, celem rozdzielania go po- 
między lud. W domu jednak o tem nie nie 
słyszalem i zdaje mi się, że do wiadomości 
wieśniaków ostrzażenie to nigdy się nie do- 
stało: —="2e 
: „I w ogóle, jeżeli przypatrzymy się działał- 
ności kousulatów, musimy przyjść do smutne- 
go przekonania, ża wychodźiwem zajmują się 
one w sposób niedostateczny. Tak naprzykład 
uskarżają się nasi proboszczowie, że metryki 
śmierci, która przecież tak ważne są dla po- 
zostałych, zwłaszcza na wypadek zamiaru po: 
wtórnego wstąpienia w związki małżeńskie, 
prawie nigdy przez konsulów nie są legalizo- 
wane. Zdaje się, że konsulaty więcej zajmują 
się sprawami haadlowemi, aniżeli kwestyą wy- 
ohodźtwa. 

Na posiedzenin węgierskiej delegacyi d. 
14. paźlriernika 1991 lub 1892 del. hr. Staray 
wniósł intepelacyę do ministra spraw zagrani- 
cznych, czy nie należałoby polecić konsulatom 
by więcej zajmywały się wychoćźzami, zdawa- 
ly szczególowe sprawczdawia o wychodźcach 
i nimi się opiekowały. Na to odpowiedział mi- 
nister, że zadanie takie połączone by było z 
ogromnemi trudnościami i tru ino rozstrzygnąć, 
którego wychodźcę należy uważać jako zosta- 
jącego jsszoze pod opietą państwa anstro-wę- 
gierskiego i że mogliby się po tę opiekę zgia- 
szać obcy pod protekstem, ża są poddanymi 
austro-węgierskimi, a fak wielkich ciężarów 
nie możua nakładać ra konsulów, w Ameryce, 
gdyż uizędy ich eą po największej części ho- 
norowe tylko, lepiej zaś ich dotować nie po- 
zwala brak fuuduszów. Z tej odmownej odpo- 
wiedzi ministca spraw zewnętrznych jasno się 
okazuje, że konsulaty austryackie nie są do 
tego, aby się zajmowaly kwestią wychodźtwa. 
Inue państwa żyaczej na tę sprawą się zapa- 
trują i widzimy, że ich konsulaty sumiennie i 
gorliwie zajmują się emigrantami. 

Tymczasem o ils ja wiem, możnaby tej 
sprawie o wiela łatwiej zaradzić, aniżeli to wy- 
raził się minister spraw zewnętrznych. Oto 
zgłaszają się oszby, k óre dotąd niejednokrotnie 
już wspomagały wychscżców z Austryi pocho- 
dzących, któce bezyłataie podjąłyby się obo- 
wiązków konastleruych, a otrzymawszy urzędo- 
we stanowisko, łatwiej swoją hamanitarną 
działa!ność rozwijaóby m gły. Nio się jednak 
w tej sprawie u nas nie czyni, nić nie orga- 
nizujs; braz wszelkiego dvzoru i zajęcia się 
am gracji, poprostu stan qhantyczny. 

Cóż mamy więc czynić? Octo przedewszy- 
stkiem należy urządzić słażźbę informacyjną, 
poruczyć koutulatom sprawą wychcdźtwa, wy- 
dać odpowiedn.a ustawy i jąć się polityki ko- 
lonialnej, a pzedewszyisziem ztadać, w którą 
stroną zwrócić prąd emigracyjny naszej ludno- 
ści Przewidują zarzut, ze chciaibym wysłania 
zbrojnej ekspedycyi na zd bycie nowych kra- 
jów celem zakładania nowych kolomj, jak to 
w Ostatnich czasach często sią zdarzało. Nie 
bójcie się panowie. W naszych stosunkach nie 
przyszło mi to na myśl. Nie dlateg=, by plan 
taki byłby zgubny, bəz eliwy lub nie wyko- 
nalny Jeżeli bowiem iunym państwom udaje 

„się małemi środkami zdobywać cgtomne obsza, 
ry i kolonizować je z wielkim dis siebie po- 
żytkiem, moglibyśwy i my to samo uczynić. 
Przecież cał-mi Iudyami rządzi 100000 Angli- 
ków, a 85000 Holaadczyków utrzymać potrafi 
archipelag Suiay. Nawet Francya, chociaż lu 
dność jej się zmniejsza, pozakłaja'a w osta 
tnich czasach olbrzymie kolonie. Dlatego nie 
widzę powoda, dlaczegobyśmy nie mogli w 
przyszłości wynaleźć ala siebie kraju, do któ 
rego wyłąsznie skisrowalibyśmy całą naszą 
emigracyą A do tego nie potrzeba ani czynów 
bohaterszich, ani ekspedycyj zbrojnych, wy- 
starczy postanowić sobie, że ta a te stany pół- 
'noenej Ameryki oblecamy dia naszego wychó- 
dź.wa. I będziemy pouczać nasz lud: tam idź- 
cie, tam zuajdziecie zarubek, a z wdzięcznością 
nas usłacha, 1 cel bądzi» osiągnięt;. 

Tak np. w roku zaszłym zapanowała w 
północuej Ameryce w haudlu i przamyśle 
wielka stwgnacys, o czem nawet ze zmniaj- 
szenia się przesjłok pieniężnych do Gralicyi 
wnioskować było mcżna. Czyż nie byłoby do- 
bredziejstwem dla .uluośo, gdyby o tem w 
każdem probostwie dowiedzieć się byli mogl: ? 

Nasza więc metoda kolonizacyi powinna 
polegać na axoyı pokcjowej, mającoj na celu 
pouczać ludzi, którzy muszą czy © cą emigro- 
wać, gdzie zwiócić się mają, aby znaleźi dla 
siebio dobrcbyt, a dla Kraju rodzinnego o- 
tworzyli nowe ż.ódło zbytu przeraysłowych 
produkcyi. Nalezy dalej opiekować się emi- 
grantamui w czaie ich podróży, należy dostar- 
czaó im zarobku i pomagać, gay chcą do 
cjszyzny powrócić. A gdzie się oni osiadlą, 
tam powstanie austryacaa kolonia, a koloniśa 
ci, pod czyimzolwiek będą panowaniem, zawsze 
będą pamiętać, skąd pochodzą i z tego bę- 
dą uamni. (łłówną rzeczą jest, aby duchowy 
związek między nimi a nami nie był nigdy 
zerwany. 

Ale i w domu nie należy zapominać o pe- 
wnych ważaych postulatach. A najpierw o do- 
zorowaniu agentów i zmianie pieniędzy, przy 
której emigranci często bywają oszukiwani. Na- 
leży dalej opiekować się wędrówkami robotni- 
ków, a biur agencyjnych bacznie dozorować i 
żądać od ageutów składania wielkich kancyj. 
Należy przestrzegać, ponczać i opiekować się 
wychodź_ami. W tym celu postanowiłem wspól- 
nie z ks. Schwarzenbergiem opracować wnioski, 

zmierzające do nobwalenia ustawy o wyohodź, 


PRZEGLĄD z dnia 2 Maja 1594. 


twie, na wzór tych, jakie istnieją w Szwajca- j fesora anatomii opisowej w uniwersytecie Jagiel!oń- 


ry 
„jam instytucyj do informowania wychodź- 
ców. Wnioski te wkrótce przedłeżę Izbie. Na 
razie zaś ograniozą sią do małego żądania. 
Przedtem jadnak położyć jeszcza muszą nacisk 
na to, że przynajmniej należy poczynić kroki 
przygotowawo:e i calą kwastyę przestudyować, 
że należy wezwać konsulaty do przediożania 
szczegółowych sprawozdań, któreby służyły za 
materyal do studyów nad tą kwestyą, ża wre- 
szcie należy rozważyć, jakich trzeba jąć się 
środków, aby opanować ruch emigracyjny i 
zorganizować go na pożytek dla państws. 
Tymczasowa moja rezolucya opiewa: „ Wzy- 
wa się rząd, aby kwestyę wychodźtwa wziął 
pod ścisłą rozwagę, zbadał położenie wychodź- 
ców za granicą i odpowiednie wnioski jax naj- 
prędzei Izbie posłów przedłożył.* ” 
Mowa dr. Wielowieyskiego zyskała gól- 
ny poklask całej Iaby, a dr. Ratowski poparł 
przedłożone rezolucye, podnosząc tę okoliczność, 
że bardzo wielu wychodźzów wraca z Ameryki 
z zarobionyma groszam, i przytoczył, Żs dobry 
robotnik w Ameryce Północnej w przeciągu 
300 dni ma taki zarobek, ża mógłby z niegc 
żyć 2000 do 3000 dni. Wydając tylko część 
zarobku, składa resztą i myśli zwykle o powro- 
oie i o zakupnie w kraju gruntu lub domku. 


Swięcenie niedzieli. 

Wiec w sprawie święzenia nisdzieli, któ- 
ry przed dwoma tygodniami obradował w 
lwowskiej sali ratuszowej, w całym kraju 
przychylne znalazł echo. Zawsząd posypały 
się pisma poshwala'ącs myśl wiecu i popiera- 
jące jego działalność. Wszędzie bowiem daje 
się uczawaó potrzeba święcenia niedzieli, wszys- 
cy widzą, iż dotychczasowa ustawa państwo- 
wa o Święceniu niedzieli jest niedostateczną, 
gdyż rozmaite dodatki ministeryalne wypaczy- 
ły zupelnie jej myśl pierwotuą i dz:ś pod 
płaszoezykiem ustawy, święcenie: niedzieli ng- 
kazane przez przykazania B skie i kościelne, 
nie jest obzhodzonem. Fast ten musi obrażać 
uczncie każdego katolika. Aby jednak myśl 
poruszona przez wieć, doczekała się w całej 
pełni urzeczywistnienia, musi pracę wieca po” 
przeć całe nasze spoieczańsywo. Słusznie też 
jeden z mówców, hr. Wojciech Dzieduszycki 
podniósł z naciskiem podczas obrad wiscowych, 
iż $więcania niedzieli powinno narz3 spola 
czeństwo zacząć od siebie. Trudno bowiem 
wymagać od kupców katolickich, aby bezwa- 
runkowo zamykali skle,y swe w niedzielę. Ro- 
bią to wprawdzie niektórzy i z zadowolnie- 
niem zaznaczamy, iż znany kupiec lwowski 
p. Lsonard Solecki oświadczył już, ża w n'e- 
dzielę i święta nie będzie otwierał swego skle- 
pu. Nie wszyscy jednak uczynić to mogą. 
Kupcy nasi są obciążeni nadzwyczaj wysokimi 
podatkami, płarą za swa lokale wysokie 
czynsze nejmu, tak, że pilnie krzątaó się 
muszą i wielu mieć kupujących, aby przynaj- 
mniej tyle zarobió, żeby niścić podatki i 
czynsz za lokal. Nio dziwneg» też, że każdy 
kupiec nie może i nie powinien tracić ani Je- 
danej godziny, podozas której mógłby mieć ku- 
pujących i grosz jakiś zarobić. Zresztą kupiec 
katolicki musi się liczyć także z konkarencyą 
żydowską. Z żalem musimy pednieść, iż u 
nas największe zakupna odbywają się zwykle w 
niedzielę. Panie nasze, które przez cały ty- 
dzień meją aż nadto czasu do_ porobienia 
wszelkich sprawunków, nie wiadomo dla ja- 
kich przyczyn odkładają tę czynność zwykle 
na niedzielę. W dzień ten wię3 wszystkie 
sklepy zapełnione są kupującymi. Oi wielu 
kupców katolickich słyszeliśmy, ża w ich 
sklarach największy ruch panuja w _ uie- 
dzielę, ż3: w dzień ten najwięcej targują, a 
więc i więcej zyskują, niż w innych dniach 
tygodnia. Gdyby więc kupcy katoliccy za- 
mykali sklepy swe w niedzielę, falanga ku- 
pujących przeniosłaby się do sklspów ży- 
dowskich — zyskaliby więc na święcenin nie- 
dzieli żydzi, a stracili katolicy. Dopóxi 
więc osobną ustawą państwową nie będzie 
wzbronionem wszystkim kupaom bez wyjątku 
otwierać sklepy, dopóty trudno domagać się 
bezwzględnie od kupców katolickich, by skle- 
py dobrowolnie zamykali i dobrowolnie w 
skutek tego pozbawisli się zuacznych do- 
chodów. : 

Jest na to atoli jedna rada. Oto nasze 
społeczeństwo w przeważnej części szczśrza ka- 
toliekie, powinno pocznó się do obowiązku spel- 
niazia tych przepisów, które na każdego kato 
lika wkładeją prawa Boskie i kościelne Każdy 
katolik powinien mieć to na oku, że niedziela 
jest świętem i że w dzień ten należy wstrzy- 
mywać się od wszelki'h zajęć i pracy. Gdy 
w społeczeństwie całem poczucie tego obowią- 
zku silne zapuści korzenie i gdy wszyszy wy- 
pełniając przepi-y kościelne powstrzymają się 
od robienia w niedziele i święta sprawuuków, 
wówczas kupoy katoliccy widząc, że w nie- 
dziele nie ma kupujących wcale, alba nadzwy- 
ozaj mało, będą mogli bəz uszczerbku dla swe- 
go bytu materyalaego i bez obawy konkuren- 
cyi zamykać sklepy i będą mogli bez nakazu 
ustawy dać folgę swym religijni m uczuciom 
przez święcenie niedzieli i świąt uroczystych. 
Przeprowadzenie przeto uchwały wiecu leży w 
pierwszej linii w mocy samego spcłaczeństwa 
i ono powiano w tej mierze dać inicyatywę. 

Wielce poźądanem byłoby także, aby w 
niedziele i uroczyste święta urzędnicy rządowi 
i autonomiozni nie byli zmuszeni pracować w 
swych biurach. W tym względzie wiele mógł- 
by zdziałać JE. p. Namiestnik. Sprawa to tru- 
dna, gdyż bezwyznaniowe liberalne prądy za- 
wsze jeszcze mają przewagą wśród sfer decydu- 
jących w Wiedniu i święcenie niedzieli, chrze- 
ścijańskiego święta, napotyka zawsze tam na 
opór. Znamy atoli p. Namiestnika, jako czło- 
w.eka wysoce religijnego, szczerego katolika, 
więc też nie wątpimy, że zechce się tą spra- 
wą zająć, a mająs wielkie wpływy w Wiedniu, 
zdoła niezaw.dnie przeprowadzić myśl wieca 1 
urzędników w niedziele uwolaić od pracy. Gdy 
w rząduwych biurach wprowadzonem będzie 
święcenie niedzieli, za,rowadzenie go w biu- 
rach władz autonomicznych nie napotka na ża- 
dne trudności i jeden z postulatów wiecu bę- 
dzie urzezzywistniony. 


KRONIKA. 


Lwów 1 maja. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór księdza kanonika Michała Pruchnickiego, gr. z. 
proboszcza w Turce, na zastęptę prezesa Hady pow. 
w Turce. j 

Z uniwersytetu. Wydział lekarski nniwersy- 
tetu Jagiellońskiego uchwalił zaproponować ministe- 
ryum oświaty do zatwierdzenia na zwyczajnego pro- 


Niamczsch i innych państwach i ustano- | skim, nadzwyczajnego prifosora anatomii porównaw- 


czej dra Hazimiarza Koztaneckiego. Katedrę wna- 
tomi opisowej miał dotychczas prof. Teichmasn, ale 
o,uszcza ją z powołu sędziwego wieku. 

Posiedzenie publiczne A*ademii Umiejętaości 
w Krakowie odbąłzie się dna 5 b, m. o godz 12 
w poładnie. Puselzenia zayai zastępca protektora 
JE, ćr. Jniian Duazjewski, następnie przemówi pre- 
zes Akącemii prof. Stan. Tarnowski. Sekretarz je- 
neralny dr. Smolka zda sprawę z czyoncási Akade- 
mii w ubiegłym roku i ogło:i nazwiska nowych 
członków, poczem nastąpi od:zyt prof. dra Bolesła- 
wa Ulanrwskiezo p. t.: „Wieś pol ka pod względem 
prawnym od XVIgo do XVIIIgo w.* i ogłoszenia 
nagród oraz konkursów. 

Obchody. Podoknia jak winaych miastach od- 
był się obchód rocznicy kościuszkowskiej w Pomo- 
rzanach. Na pamiątkę tej chwili wmurowano piękną 
tablico na kościele. 7 

Ze stowarzyszeń. Doroszne walne zgromadze- 
nie Towarzystwa techników neftowych odbędzie się 
w Drohobyczu dnia 20 maja rb. Zwyczsjne dororzne 
zgr madz*nie delegatów rady nadzorczej tow. „lio- 
dziny* odbędzie się 6 meja. 

Konkursa. Rady szkolne okręgowa w Jarosła- 
wiu, Żywcu i.zamitjacowa w Krakowie rozpisały 
ko.kurs na kilkanaś ie posad nauczycielskich. 

W Czytelni katolickiej odbędzia cię w środę 
2go bm. wieczorek deklamacyjno-muzykalay z pro: 
gramem raler urozmaiconym. Współudzi:ł przyrze- 
kły wybitne sily amętorskia. Każdy z członków czy- 
telni ma prawó wprowadzić dwóch gości. Początek 
o gcdziaie 7. w j 

W obronie prawdy. T.zej włcściania z Uhel- 
ny pod Stryjem, a mianowiie: Dmytro Mykietyn, 
naczelnik gminy, Tyńko Hrysak czło: ek miejscowej 
rady szkol.ej i Tataryn członek gminy, uprasz: ja 
nss o doniesienia, że $p. Mare zek, nauczyciel w tej 
wai, mie umarł wskutek tstrych upomnień inapo- 
ktora Maryniaka, jąk to niektó e dzienniki zaana- 
czyły, lecz wskutek apop'etsyi, której przyczyną był 
mlay przeciąg, - 

Z życia Leona Xlll-go W jednem z pism 
włoskich z'ej ujemy następują 'ą anegdotę: Przed 
kilau dziami Papież za yal żartem któregoś ze 
gwych le*arzy: „Ila mi pan jeszcze lat prorozuje?* 
Lekarz odpowiedzi ł: „Oj:za św, jeżeli nie z.jdzie 
jaki nieprzewidziany wypadok, to sądzę, że pięć lat 
można W, Św. zapewnić”. „Pięć Lt, zawołał Leon 
XIII, doskonale, a zatem d żyję wieku, który mi 
wyprorokował pewien F.aaciszkanin*. Owym F.a- 
ciszkabinem, o którym Ojriec $%. wspomniał, byl 
bret Antonio Marchi, zmarły przed t'zema 'a'y. 
Brat Antoni» miał dziway dac przeposia lania. Piu- 
sa IX go zapewnił, że będze zajmował Stolicę Ap>- 
stolską dłużaj, niż lat 30. Kiedy wybrano Leona 
XIH-go, wielu kardynałów i biskupów widząc, jsk 
nowy Papież jest wątły i słaby, wyraziło z tego 
powodu obawę wczesnej jego Śmierci, lecz brat An- 
ton o uspokoł ich mówiąc: „Nie bójcie sią, Leon 
XIII będzie nsjmniej przez lat 20 dzierżył władzę 
papieską". Częś8 przepowiedni brata Antonia speł- 
nila s'ę. Ojsiec $w. bowiem, mimo wątłego zdrowia, 
kieruje jaż lat 16 sprawami Kościoła. 

Nekrolog. Doir 24 bm. umarł w Dadyńcach 
koło S»noka 69. Tocfil Romer, prziżywazy lat 82. 
Cale życia peświęcił Ojczyźnie. Jako dziewiętnasto- 
letni chłopiec odbył kampanię 1831 roku w randze 
podoficera legii nadwiślańskiej, w piętnaście lat po- 
tem za gorliwy udział w wypałkach roka 1846 sta- 
zauy został porątkowo na śmie:ć, po złagodzeniu 
zaś tej kary ba 18 lat więzienia. Amne:tya wróciła 
go rodzinie. Z:mieniwszy szablę na lemiasz, oddał 
się rolmietwu , orccjóSy fmłością ludu. W r. 1868 
stracił w bitwie poi Borowem jedynego wtenczas 
syna a na p parcie powstania obiócił swój cały ma- 
jątek. Złamany zawodami, dokończył teiaz zaełużo- 
nego żywota. , 

Egzamina dojrzałaści w seminaryach na- 
uczyciel.kich  Odbęuą się w następującym po- 
rządku: A) w Beminaryach nauszycielskich mę- 
skich: w Rzeszowie dnia 28 maja; w Tarnowie 
dnia 11 czerwce; w Krakowie dnia 23 czerwca; 
w Tarnopolu dnia 19 czerwca: w Stanisławowie 
dnia 27 czerwca; wa Lwowie dnia 7 lipca; B) w se- 
minaryach nauczycielskich Żeńskich: w Krakowie 
dnia 16 czerwca; we Lwowie dnia 16 czerwca; 
w Przemyślu dnia 7 lipca. 

Koncert IV „Lutni* o programie czysto wo- 
kelnym z udziałem artysty p. Polaka, odbędzie się 
w drugi dzień Swiąt Zielonych, t. j, dnia 14 maja 
bieżącego roku. , 

Robotnicy, świętujący dzień dzisiejszy, rzucili 
się o godzinie 2 ns murarzy pracują:ych w „Graad 
hotela“, przy ulicy Katoa Lułwika i przemorą 
chcieli ich zmusić do zanie :hania roboty.  Wskniek 
tego między pracującymi a śŚwiętującymi przyszło 
do bójki. Przybyła policya i wojsko. Kilku awan- 
torarków aresztowaao. 

Nabożeństwa w dniu 3 maja. W 103 roczai- 
cę wiekopomnej Konstytunryi 3 maja odbędą się we 
Lwowie dna 3 b. m. następujące nabożeństwa. 
W kuściele OO. Barnardynów o godz. 10!/, pod- 
czas którego śpiewać tętzie Tow. śpiew. ,Echo;* 
w kościele OO. Dominikanów staraniem młodzieży 
polskiej o godz. 9 rano; w kościele archikatedra|- 
nym ormiańskim o godz, 9 rano; w zborze ewan- 
Lekim na Zielonej o 9 rano; w świątyni izraeli. kiej 
na Zółkiewskiej o godz. 1% w połudaie, podczas 
którego rabin dr. Uaro wygłosi kazanie. 

Bractwo Najśw, Panny Maryi 4.sskawej, Kró- 
lowej korony polskiej cbchcdzić będzie 5 maja b. m. 
doroczną pamiątkę ślabów króla Jana Kazimierza 
pontyfikulnem nabożeństwem w archikatedrze lwow- 
skiej w miedzielę dni4 6 b. m. i nroczystem zebra- 
niem, które się cdbędzia w sobotę 5 b. m. w wiel- 
kiej gali ratuszowej o godz. 5 po południu, Program 
zebrania, prósz omówienia dotychczasowej działalno- 
ści Bractwa, obejmuje ref3raty o kwestyach najży- 
wotuiejszych katolickiego życia obe-nej <hwili, 

Awans majowy w armii. Ogłoszony w nie- 
dzielę awans majowy w armu jest najliczniejszym 
ze wszystkich awansów, ogłoszonych podczas po- 
koju. Trzech jenerałów dywizyi awansowało na je- 
nerałów korpusu, ośnnastu zostało jenerałami dy- 
wizyi, czterdziestu dwóch putkowaików mianował 
C»sarz jenerałami brygady. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'E;te m anowany komendantem 38 bry- 
gady piechoty w Budziejowicach. Arcyksiążę Fry- 
deryk został jenerałem korpusu 1 pozastanie w 
Preszburgu, jako komendant 5 korpusu. Jeneral- 
majorem mianowany pułkownik Dylewski, były ko- 
mendant 30 p. p. we Lwowie. 

W pułsach galicyjskich mianowani zostali : 
Pałkownikami w piechocie: Kazimierz Zajączkowski 
25 pp, Gustaw Denhcffor 95, Teodor Połiwka 89 ; 
w kawałeryi: Stefan Nachocki-Nendorf; w sztabie 
inżynieryi: Franciszek Wisneker; w służbie we- 
wnętrznej : Franciszek Hassinger, zajęty w komen- 
dzie placu we Lwowie. 

Podpułkownikami miinowani: Wiktor 
Dankl z jeneralnego sztabu do 11 p. ułanów, Artur 
br. G.esl-Gieslingen z jeneralnego sztabu do 3 p. 
uł, W piechocie: dr. praw Hipolit Podhorodecki 16, 
Kazimierz Wiara-Pomiankowski 14, Wawrzyniec 
Riedl 65, Alojzy Malicki 64, Teofil Urycki 89, 
Józef Szalay 90, Alfred Zifza 40, Karol Manussi 


18, Henryk Weinhoffsr 45. W kawaulesyi Karol 
Moschitz 12 p. drag, Artemont Weisa- Weisserfeld 
10 p. drag. 

Mujorami mianowani: Eimun4 Kralisch szef 
sztabu 2 dywizyi piechoty, Norbert Catty, szef 
sztabu 30 dywizyi piechoty, Hago Ubaldini, w ko- 
menlzia 1 korpusu, Stefan Piubiczie, szef sztabu 
kemerdy twierdzy w Krakowia. W  piechotia: 
Henryk Luksch 77, WŁ Jedyrakiewicz 15, Fr. 
S heiger 40, Fərd. Mayrhofar 57, Gastaw Kotowicz 
56, Alojzy N-hlixk 10, Alojzy Bier 77, Ernest 
Aulich 80, Mósk-Mórkenstein 20, Jal. Kosz 90, 
Angust Bosanac 58, Alfona Rottner 37, Fr. Szula- 
kiewicz 95, K. Schmid 57, Fe. Rizy 55, Paweł 
Lippa 40. W kawśleryi: H Sebet 6 uł, Robert 
Dalene 10, dr. Svetozer Dawidow 2 uł. 

Kapitanami I kł:sy mianowani: Jan 
Richter z jen. sztąabn do 80 p. p., Jarystowski 
Wiktor 11 p. art, A Pietraszkiewicz 1l p. ul, 
Tadeusz Jordan Rozwadowski 10 p. art. W pie- 
chocie: A. Jemric 15, E. Ri hter 95, L Hófner 
10, Manell 45, Rob. Genszecki 75, J. Fox 89, 
Rul. Steindl 77, Nemec 77. A, Rirhter 30, J. 
Hiibner 30, H, Mostowski 80, S Rozwadowski 75, 
K Kyros 13, W. Laubenf:'d 20, B. Meez 57, E, 
S :hlógel 80, W, Sawerus 20. i 

Kapitanami II klasy Kszimierz Pietrzykowski 
66, Rudolf Teigner 57, Jakób Sare i J. B jak 56, 
W. Sanojca 58, K. Ullman 57, J. Mnzyka 10, J. 
Kohn 15, Józef Korny 13, E. Pellizaro 55, A. 
Wakanoxski 30, Jer. Slacki 89, A. Szaszecki 41, 
F. Zyl 57, H. Kostyków 41, J. Schindlar 10, | 
B. Dattne*; G. Grozik i M. Klemensieri<z 20, | 
Mittendo:far 80, E. Me ten 7%, S:lomou Friedberg 
30, A. Bilek 9, K. Ruziczka 24, G, Cramer 95, J. 
Woi 80, A. Knap» 58, Wt Wyszyński 40, G. 
Schubert 13, Loschnet 77, K. Dworzak 24, Fran. 
Hóendorfer 90, Ign. Pamfilli 89, Alb. T #3 
naucz. w szkole kad. w Łobtzowie, Ayg. Grabowski 
54, Act. Haon 86, Woje. S hneidar 40, Gust. 
Gottwald 13, Fiane. J:neczsk 16, Kar. L'rch 15,1 
Lud. Holzhausen 45, Rud, Lippert 24, Art. H» i 
laschze 41, Edw. Wimmer naucz. szkoły kad, 
w Łobzonie, Tom. Benes 20, E:n. G ü fald 5), 
Elw. Bezdiczka 9, Jal. Beran 5. 

Porucznikami w piechacie: Vigil Han. 
ny 80, Ludwik Krasaodębski 85, Ludwik Kelar 57, 
Józef Pospiachil 45, Wiktor Eichler 77, Oskar 
Hohnel 80, Hen:yk Sskó .haber 56, Totor Klein- 
wiishter 56, Wiktor Skulina 55, Radolf H.ft nan 40, 
Eimund Lazar 57, F.anciszek Russina 57, Adam 
Komorowski 90, F.rdynand Pentang 30, Rułoif 
Uuger 40, Adolf Warm 95, Józef Pollak 90, Ar- 
nold Truxsa 20, Józif Foit 10, Tytus Lotsky 15, 
Józef H.rrmana 57, Kazimierz Nagórecki 56, Elm. 
Hauser 9, F.anciszex M rawetz 24, Walenty No- 
wak 89, Eiward Zlatohl vek 95, Józef Krannich 80, 
Ludwik Materna 15, Adolf Boxnunn 10, Teodor 
Praachak 58, Franciszek S :hiadler 89, Albin Böhm 
20, Karol Foglewicz 66, Stanisław Springwald 15, 
Władysław Zalewski 80, Hugo Fleischmann 10, 
Dhrist, S:hwenn 58, Otto Jakób 55, Wal. Schrezer 
40, Rudoif Babor 55, Józef Roschaner 20, Elamer 
Żuławski 12, Wa ław Wüst 77, Elward Blsha 9, 
Wa:ław Trunecek 89. 

Podporueznikami w piechocie: S iel- 
vogl Wiktor 25, Amand Riepach 58, Ernest Nen- 
baner 17, Ernest Liehall 85, Herman Vandas 89, 
Kazimierz Böhm 90, Józef Polivka 89, Rudof Je- 
rzabek 55, Adam Swieżawski 17, Jan Burtmański 
100, Enanuel Halik 80, Fryderyk Lux 20, F.win 
Tauschek 58, Józef Bily 15, Kazimierz Zeller 95, 
Leo Bernatzik 58, Adolt Hübner 9, Artar B:yer 
56, Kazimierz Hofrichter 10, Józef Marle 41, Lu- 
dwik Graf 55, Józef Wit 18, Józef Strohl 89, 
Maksymilian Larisch 70, Ignacy Neuwirth 30, Ję- 
drzej Beyerl 41, Ryszard S:hega 8', August 
Dratva 57, Sufan Czmelik 24, Waclaw Kasper 23, 
Wiktor Tungl 20, Kazimierz Hrach 10, Antoni Ne- 
kula 55, Eimund Kaiser 56, Franciszex Steiadl 58, 
Otto Lorenz 45, Rudolf Fehohł 77, Wiadko Uzo- 
iliac 15, Robert Schroll 80, Rudolf Gola 30, Raj- 
mund Howadik 65, (ustaw Eaders 46, Jarosław 
Iodrak 9, Korn Friedel 13, Fdw, Häusler 40, Ru- 
dolf Michaly 102, L:o Krischzer 20, Kazimierz 
Steiner 89. 

W strzelcach. Kapitanami I kl.: Fryde- 
ryk Ecben 30, Jukób Radl 13.— Kapitanami II kl.: 
Robert Stohlawetz 30, Wacław Sokol 13, — Po- 
rucznikiem Józef Willkomm 4, — Podporacznikami : 
Eimund Kaiser 30, W.lhaln lamach 4, Rudolf 
Schimann 16, Fcyderyk Paroubek 13 i Wiktor Kau- 
rowski. 

W kawaleryi. Rotmistrzimi II kl.: Jan 
Roller 13 dragonów, Jan Schilling 1 uianów, Falika 
hr, Thuau Hohenstein 9 drag., Karol Mączak-Otten- 
barg 8 uł, Maury:y Steinitzer 13 uł, Konstanty 
Dydyński- Martynowicz 11 drag, Stanisław Ursyn- 
Pruszyński 7 diag. Zygmunt Micewski 5 ul., Józef 
Zubrzycki 4 uł, Ga.taw Kuhn 8 drag., Gottf ivd 
Rodt 6 uł.— Rotmistrzami II kl.: Da la Renotiiera 
Kriegsfeld 11 uł, Karq-Bebenburg 9 drag, Wto- 
dzimierz Rəlle 8 uł, Kiemena Liewald 6 ut, Lu- 
dwik Nemling 13 ul, Józef hr. Kaziebrodzki 1 uł. 
Artur Wraubek 9 drag., Marek Madejski 3 uł, — 
Poru znikami: Jan U.mlauf 9 drag., Aleksander Ja- 
siński 7 uł, Fryderyk Baillou 9 drag, Stanisław 
Janota-Bzowski 1 ul, Karol br. Egger 2 uł, R.uher- 
Rauhenburg 9 drag., Stransky 9 drag, Benjamin 
hr. Romer 2 al, Wiktor d'Hopp 3 ul, Piotr Miła- 
szəwski 6 uł. — Podporuczuikami: Jul. Baczvarz 
5 uł, Mil. Maksymowicz 6 ul, Franciszek Weigel 
6 ul, Emeryk Lichtenstein 7, Henryk Harberstein 1, 
Jan Kleinod 11, Wacław Stluka 13, Aqgust Kerna- 
rek 2, Mieczysław Kozicki 6, Leon Hesrzogenbe g 
8 ul, Alfced £.szowski 2 uł. 

W artyleryi. Kapitanami I klasy: Fr. 
Schatz 1, Franciszek Raprecht 1, Ignacy Madeyski 
11, Karol Niemiłowicz i Aleksander Wocelka 5. — 
Kapitanami II kl: Hagon Machaczek 1, Ferdynand 
Hellmich 2. — Porucznikami: Władysław Bażan 10, 
Robert Falk 2, Antoni Laster 11, Adolf Rosmanith 
2, Henryk Buchta 2, Jan Romer 11, Franciszek 
Wolf 10, Gastaw Ma.x 3, Jan Kleemann 2, Gustaw 
Moser 1, Alf. Jandera 20. 

Odczyt o Chopinie. Z B ukseli piszą: 

Lso„old Wallner, Kijowianin, miał wczoraj w 
gościnnych salonach panny de Smet p:ześwietny 
odczyt o Chopinie ze ws„óludziałem nadwornej p a- 
nistki panny Hoeberechta. 

Wtajemniczony w najmnisjsze szczegóły Życia 
naszego poety-muzyka, znając dokłądnie prace wszyst- 
kich jego biogrefów, począwszy od Heinego, Liszta, 
Sands, Schucha, Schumana, Riemana, aż do naszego 
nieodżałowanego Karasowskiego; przestudyowawszy 
z całą krytyczną wiedzą wszystkie jego utwory pod 
względem myśli, natchnienia, psychologiczaych wra- 
żeń i uczuć, pod względem konatrukcyi, formy i 
styla — potrafił Wallner w dwugodzinnej pogadance 
streścić żywot Chopina i stanowisko jego w dziejach 
literatury muzycznej. 

We wstępie odczytu rzucił Wallner okiem na 
przeszłe swoje odczyty; wspomniał o narodowościo- 
wym pierwiastku, który gra rolę w ocenie utworów 
Schuberta, Wabera, Mendelsohna. Dziewiąta symfonia 
Beethowena wzniosła się nad wszelkie narodowe od- 
dźwięki: jest ona głosem całej ludzkości, wyrazem 
bólów i radości, poematem nieśmierteluego ducha. 
W Schubercie nuta narodowa, styryjska, tyrolska, 
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rozbrzmiewa w całej naiwnej prostocie. Weber jest 
prze łstawicielem germańskiego romantyzmu północy, 
„Freiasthiitz* jest kmiecą melodyą pełną tematów 
lnłowych. Mendels:ha jest bardziej kosmopolitą. 
Jego „Noc Wulpurgowa* ma wazelako zakrój ludowy. 

Chopia pierwszy wprowadza pierwiastek sło- 
wiański do świeta fortepianu. Polonezy Ogińskiego 
gkromnt, rzewnie proste, są kolebką ludowej muzy 
Chopina. Nutę ludową rozszerzył, rozpieśnł do nie- 
zuanej dotął potęgi. Ilzie wiąc prosto do sercu. 
N.jwiększy harmonista świata torów, podług S hu- 
berta i Schumana, jest Chopia jednocześnie mistrzem 
niezrównamej formy. W oatataiem dziele Rismana 
jego „24 Etudes“ wą pod wzglęlem pedagogicznym 
wyżsj Btawione, aniżeli podobna kompozycya Cle- 
mentiego. j 

Chopin jest ojcem muzyki czysto fortepiano- 
wej: nesjlepsza jego utwory są tylko na fortepian. 
Kika kompozycyi orkiestrowych ma mniejszą wagą. 

Nie mamy znimiąru rozwodzić sią nsd biogra- 
fiszną stroną odczytu Walinera. Zycia Chopina, jego 
kochania należą do historyi. Nazwiska Sandowej i 
Delfiny Potockiej zrosłe są z anreolą niezrównanego 
mistrza, 2 wielkim taktem, z głębcką eradycyą, z 
prawdziwem wruszeniem stceścił przed oczarowanymi 
:łachaczami obojej płci cuły poemat tago żywota, po 
którym pozostały prawdziwe pomniki muzyczne; dla- 
tego jego melodye przeszły w krew jego pokoleń. 

Niezmiernie ciekawym szczegółam w odczycie 
Wellnera było porównanie mięlzy „Trystanem* i 
„lsoldą* Wagiera Ba „Maznrkemi* Chopina. Ode- 
grawszy jelno i drugie na fortepianie, wywołał mię- 
dzy obe:*nymi muzykami prawdziwe zdumiemie. 

Panna Hosberechta z prawdziwą maestryą wy- 
konala „Sonatę* op. 35 z nieśmierttlzym marszem 
grobowym, „Preludyę* op. 28 (numer 15), zwarą 
„G utte deau“ a napisaną na wyspie Majorce w 
epoee randowskiej podczas smnutneg> dnia, gły kro- 
pla ceszczn jedna p? drugiej spadała cicho na próg 
domu podczas chwilowej wyoieczki biżyszcza poety 
tonów w góry. Utwó: ten jest poematema niepokoju 
kochanka. „Etude en sol maj.“, zwańą;, „Tonches 
noires“, odegrała paana H. na samych czarnych 
klawiszach. „Polonaige-F'antaisie“ cp. G1 i „Walo“ 
op. 42 zak ńczyły ten pamiętny wieczó: w powa- 
żny h silonach panny de Smet, znakomitej artystki 
i protektorki artystów. 

0 Morskie Oko. Deputacya sejmu złożyna z 
marszałra ke, Sanguszwi, członka Wydzisłu kraj. 
dr. Siwczaka i ks. Jerzego Czartoryskiego była 
wczoraj u Casarza na audyencyi i-przedłożyła Mo- 
narsze sp'awą Morskiego Oza. Cagarz za jewnil 
członków deputacyi, iż każe Bprawę tę dokładnie 
zbadać. Następn'e rozmawiał Cssarz z członkami 
deputacyi, wypytywał się ich o postępy wystawy i 
ponowił obietnicę przyjazdu. 

Słuszna skargi kupca. Zapisać warto następu- 
jący uryweg z rozmowy między jednym z naszych 
kupców a jednym z dziennikarzy. Kupiec mówił: 

— A iloto razy, proszę pana, wpadnie do sklepu 
taki niby-złoty mło:zieniec, ot vorzy drzwi na cŚcież, 
nia zamyka ich za sobą, etaje przy kontuarza w kpg- 
pelusza i. 

— Za granicą w większych miastach prawie ni- 
gdzie nia odkrywają głowy w miejscach publicznych : 
w sklepach, kawiuraiach itd. 

— A przecież i nam nia chodzi o to, czy ten 
pan zdsjmie kapelusz czy nie. Zresztą co za granicą, 
to nia u nas. Niech pen obejdzie nasze sklepy chrze- 
Ścijsńskie.. prawie w każdym wisi wizerunek jakie- 
go Świętego. Bo my, panie, zawsze zaczynamy: w 
imię Boże! 

— No, tik.. 

— Różni wprawdzie bywają kupujący. Różają się 
nietylko wyznaniem, ala i wychowaniem. Nie mo- 
żamy żądze od wszystkich wyznawania jednej 1 tej 
samej religii.. ale dobrego wychowania m żemy się 
spodziewać. 

— Zapewne. 

— Tymczasem pragrąłbym, żebyś pan był kiedy 
świadkiem, jakto goś'ie zachowują się w sklepach 
u nad. „Kupiec? Cato jest kupie ? Tonio! .* Tra- 
ktują nas jak krumarzy, mających na celu jedynie 
korzyść własną. A przecież.. należałoby się nam — 
nie powiem już za hzta czynna, bo to się samo przez 
się rozumie, ala — jikit$ uznani”, wyrażone przez 
zachowanie grzeczności, przaz traktowanie nia jako 
tskich, któszy przecież ogółowi są pożyteczni! 

— Zipewne.. 

— Tak, panie! Należy nam się to, ale napróż_o 
wyczskujemy. A tą nasza złote, a właściwie talmi- 
goldowa czy aluminiowa (to tańsze) młodzież nie 
moża się zdobyć na grzeczne zichowanie się w skle- 
pie wobec właściciela, a co gorsza, b.utalnem swem 
zachowaniem sę często obreża pracujących, nie wy- 
łączając kobiet. 

Welocyped wodny wynaleziono checnie w An- 
gliii Nazywa się on tam Pneumatic Cycle Raft i 
podobnoś dość już jest używany. Budowa jego jest 
następująca: Tylne koło ma sprychy zaopet zone w 
male łopatki blaszane, a na obwodzie przedniego 
zuajduje się metalowy ster w formie jakby skrzy- 
del osłaniających je. Taki rower przymocowuje się 
następnie do pewnego rodzaju czółna, składającego 
się właś'iwie z dwó:h podłużnych balonów, wygpeł- 
nionych powietrzem i połączonych ze sobą stalową 
poprzeczką. Koła roweru, któse znajdują się peścod- 
ku, zanu zone Są nisco w wodzie, kiedy więc cykli- 
sta wprawi w 1uch kosbę, koło tylne popycha cały 
statek naprzód. Koło przednia czyli sterowe przy 
jeż lzie na wodzie niə porusza się a służy tylko do 
kierowania, Welocyped wodny więc jest to lekkie 
czółno, poruszane za pomocą kołą z łopatkami, po- 
dobnie jak małe parowce, tylko w tym wypadku 
pa'ę zastępują nogi człowieka siedzącego na kozioł- 
ku rowera Z balonów utrzymujących rower ra wo- 
dzie łatwo można powietrze wypnścić, zwinąć te 
gutaperkowe naj zęściej worki w mały, lekki paku- 
nek, a wtedy roger służyć może równie dobrze jak 
każdy inny do jazdy na lądzie. Wynałązek ten uła- 
twi cyklistom podczas podróży przebywanie małych 
przestrzeni wodnych. Wprawdzie na razie rower- 
czółao porusza sę na wodzie dość powoli, ale za- 
przeczyć się nia da, że ma on przyszłość przed go- 
bą i że udoskonalenie jego pójdzie zapewne szybkim 
krokiem. 

Niewd:ię*zny telegraf. Branświcka gazeta kra. 
jowa („Biaunschweigische Landeszeitung“) opowiada 
następującą anegdotę historyczną, za której prawdzi- 
wość ręczy: 

Ostatni książę Biunświeki karał ra swój koszt 
dokonać połączenia telegraficznego między W:ocła- 
wiem a zamkiem swoim w Sibyllenort. Gdy roboty 
zostały ukończone, książę zap'agnął zwiedzić urzą- 
dzoną w zamku Sstacyę telegraficzną i przybył tam 
pewnego dnia. Objąsnień udzielił mu miejscowy tele- 
grafista, pragnąc zaś naocznie okazać księciu dzia- 
łalaość aparatu, za jego zezwoleniem zatelegrafowął 
do stacyi we Wrocławiu: 

„Jego Książęca Wysokość zwiedza właśnie po 
raz pierwszy tutejsze bióro telegraficzne i zoajduje 
się w pożądanym stanie zdrowia.“ 

Po paru minutach dzwonek aparatu zadzwonił 
zwiastując, iż nadchodzi odpowiedź, , 

Telegrafista począł odwijąć pasek papiern i 
czytąć: 

„Bardzo dobrze, ale“... — i tu się zajaknął, 

— No? — spytał książę. 

~- Kiedy.. ja... Jego Książęca Wysokości.. 


— Czytaj pan! Nakazuję panu! 
po. Ale co nas to obchodzi?“ — dokończył 
telegrafista. 
Od księdza Leona Pastora, posła do Raly 
patatwa, otrzymaliśmy następujące sprostowanie : 
W nuiaerze 9% Przeglądu z dnia 28go kwiet- 
nis 1894 r. w telegratnach podaną jest wiadomość 
następująra : „Ka. Pastor żądzł, aby księżom wy- 
płacano „dodatek do płacy po 10 złr. miesięcznie”. 
Konstetnję niniejszew, że Żądania takiego pie 
stawiałem , Że Żudnego -do latku dla księży nis Żą- 
dałem — i tylko przy rubryce „zaomogi urzędni- 
ków“, przemawiałem, aby na przyszłość, aż do ure- 
golowa ia plac urzędników, miasto zapomóg, udzie- 


lano urzędnikom t. zw. „Subsistenzzulage* — t. j. 
stały raesięczny do latek do pensyi, jakto u oficerów 
ma miejsce. 


Z wysokiem poważaniem ks, L. Pastor, poseł 
do Rady państwa. 

(Do tych sprostowań ks. Pastcra dodić mn- 
simy, Że telegiamy nasze układa biuro kores,onde -- 
cyjne, Dob'zeby więc zrobił ks. Pastor, Żeby za- 
miast przesyłać nam sprostowania, udał się do biura 
korespondencyjnego i tam poprosił, aby dokładniej 
jego mowy Btreszczano. Dla nas bowiem jes: to rze- 
czą ambarasująrą nieustannie z powodu drobnych 
gz zególików zamieszczać sprostowania. Przyp Red.) 

Zmarli. Sianisława z Dalęhów Pasłowska, 
wdowa po referenc'e galicyjsk. Banku hipotecznego, 
umarla we Lwewie w 39 roku życia. — Boleaław 
Śwoikien, (migrant z ruka 1868, były właściciel 
= Litwie, umarł w Krakowie, przeżywszy 
~s Stan powletrza. T. o 8 rano + 12, 
+ 10 R. Bar. 760. Pogoda. i 


Metamorfoza. 

Stara kokietka: Mój Boże, dawniej 
mężczyźni byli dla kobiet daleko więsej uprzejmi! 

Pan: Tak, tak, ule też kobiety były wten- 
czas daluko młodsze, 


w poł. 


Rozmaitości. 


— Stenografia w szeregu wiekó v. Oszczędność 
Czasu we wszystkich dziedzinach pracy jest zechą 
epoki, w której żyjemy. Wezystko dziś bywa doko- 
hywana z gorączkowym pospiechem, jakby w myśl 
zasady, że życie jest k ótkie. Nic też dziwnego, że 
w wieku telegrnfów, telrfonów i kolei starano się 
plam» zwykła do tego etopnia skrócić, aby piszący 
mógł dążyć bez trudn za mówiącym, Powstała ztąd 
ztenografią czyli pismo ścieśnione, w którem głoski 
oddzielne do,rowadzono do foim możliwie najprost- 
szych, najłatwiejszych do graficznego utrwalenia ich 
ha papierze. 

Stenografia nie jest bynajmniej metodą nową. 
Przeciwnie sięga ona czarów przedchrześcijańskich. 
Wówczaa miału charaktar indywidualny; prawdo- 
podobnie „było tyle systemów stenograficzaego pisa- 
nia, ila piszących. 

. Za „urzędowego“ Jednak — jeżeli tak wyrazić 
się wolno — stonografa uważać należy Marka Tul- 
liusza Tyrona, niewolnika Cycerona, który go dla 
niezwykłych ziolności pisarskich udarował wolnością. 
Tyron spisywał mowy i dzieła Cycerona, posługując 
mię systematycznemi skróceniami, które jako notae 
curomanae częśsiowo przechowały się aż do naszych 
czasów. System Tyrons, jakkolwiek polegał na axra- 
canin słów, był niedokładny, a wymagał wielkiego 
wysiłku pamięci, gdyż słowa powtarzające s'ę częjto 
pisa} jednym znakiem Byłoto więz poniekąd pismo 
hieroglifi -zne. 

W neszych czatach najpierw Anglia poznała po- 
trzebę stenografii (P.ttman Taylor). Samogłesti by- 
wały ta zwykle opu z zane, alby uRydatiane do- 
piero „po gkońzzenn ełowa przez dodawanie przə- 
cinków i haczyków. Taki sam charakter noszą dwa 
dawniejsze  pelskie systemy  Krupskiego i Pysza. 
System Pysza jest właściwie angielskim systemem 
Taylora, zastosowanym do pisowni polskiej. Do- 
dać należy, že i dzisiejszy system francuski Du „loyer'a 
podobnemi odznacza się cechami, 

Twórcą stanografii postępowej, t. j. o ciąga'h 
w kiernąku pisma zwyczajn”go, jest Biwarczyk, 
Gabalsberger. Wystą ił on na początku bieżącego 
stulecia ze swoim Bystenen, opartym na  alfabasie 
łacińskim, gdyż znaki jego są częściami liter ła- 
cińskich. Zawiałość od wiersza sprowadza tę nie- 
dogodność, że bez zaznaczenia linii pismo niełatwo 
może być odczytanem, Trzebe, zaiste, wytrwałoś :i 
Niemca, aby się nczyć stenografii Gabelsbergera, 
najwięcej po dziś dziań rozpowszechnionej w Niem- 
czech pełudniowych i Austryn, 

Gdy w roku 1841-ym berlińczyk Stolce wy- 
stąpił z eystemem, ujętym w regały  śŚciś'ejsze, 
chcieli i zwolennicy rabelsborgera swój system 
udoskonalić. Zwołano w roku 1857-xnym  kong:es 
do Drezns, na którym wiele niedokładności usu- 
nięto System Btolcegu był początkowo trudniejszy, 
niż Głabelsbergera, ale go z czasem z wcznie uprosz- 
czono, a uproszczonemu nadano nazwę „Nen-Stolca*, 
gdy dawny nazwano „Alt-Stolce*., Nadto powstała 
jeszcze trzecia fcakcya, która używać zaczęła ey- 
etemn t. zw. „Mittel-Stolee*. W roku 1860-ym wy- 
Btąpił Arends z cryginalnym swoim systemem, który 
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— Jeżeli diegnoza doktora Prunier jest tra- 
fną, w takim razie Teresa odejdzie z do- 
mu rodzicielskiego za wszelkiemi względami, 
na jakie zasłażyła, bądź co bądź, życiem bar- 
dzo czystem. Jeżeli zaś przeciwale, przeczucia 
Heleny jest słuszne, jeżeli będzizmy mieli szczę- 
śnie „Bi: Ph to i lepiej od nas 
potrafi ją leczyć i pielęgnowa > 
A Niestety! — AA pan Gervais, COTRZ 
więcej uczuwający sympatyi do Nadiny — mi- 
łość macierzyńska wprowadza panią W błąd. 
Pan Prunier jest lekarzem bardzo zdolnym, i 
ma nieszczęście, nie omylił się. W wypadku, 
w jakim znajduje się córka pani, prawo Wy- 
maga spełnienia bolesnej i nienniknionej for- 
malności... h 

— Jakiej? — zapytala hrabina. 

— Sekoya zwłok pani And.6 musi być do- 
konaną w trupiarni i dopiero później mogą 
być one pani wydane. 

Helene, usłyszawszy te słowa: sekoya i 
trupiarnie, zbładła jak chusta, rzuciła się do 
pana de Combremont i uchwyciła jego rękę. 

— Jakto! — zawołała — pan tu jesteś obe- 
onym i płaczesz jak kobieta, zapominasz o 
waizystkiem, nawet o obowiązkach urzędnika, 
a tymczasem mówią o przeniesieniu Teresy do 
trupiarni, gdzie mi ją zabiją, jeżeli jeszcze żyje, 
jak tego jestem pewną! Ponieważ pani Roche- 
belle proponuje przenieść Teresę do domu, 
więc na mooy władzy sędziego, każ pan wy- 
dać ją jak najprędzej, a ja, wezwawszy najle- 
pszych lekarzy paryskich, zobowiązuję się wró- 
cić jej życin. 


miu tą dobrą stronę, Że znosi zupełnia cieniowania 
zruków, ule za to formuje reguły burdziej za- 
wikłane Wspounieć jeszcze należy o Wiedeńszyku 
Fuulmanie, który stworzył system wielee podobny 
do gabelabergerowskiego. Cieniowania znaków bar- 
dzo ta jest częste, co utrudnia symboliczna wyra- 
Żanie ramogłosek i szybkie pisanie. 

Istnisje jeszeze kilkanaście systemów, z któ. 
rych na wymienienie zasługnją: Rollera, Lehmana, 
Schreya i w. i Wszystkie jedaak cdznaczają się 
zawikłanemi regułami, wskutek czego bardza małą 
mają warte prakty z ą, Prym dotychczas trzytme= 
ją systewy Gabelsbargera i Btolcego. 

Twórcami nowoczesnej stenografii polski:j gą: 
Poliński, Olewiński i „Jaskowski. Wszyscy trzej 
naginają system abelsbergera do warunków pi- 
eowni polskiej,  Polińskiemu należy się pulma 
pierwszeństwa, jego bowiem system najszersze u nas 
znalazł zastógowanie, 

Pragnąny bliżej zapoznać się z oatatniemi 
zdobyczami stanogiafii znajdą je w organie specyal. 
nym Śtenograf. 

Na zakń zenie należy się słówko o systamie 
stenogr.fii polskiej inżyniera Sacheckiego z Wiednia. 
Nim jeszcze Czesi wystąpili ze zdaniem, że dla 
Słowian pot zeba systemu oryginalnego, nie zaś ng- 
śladownictwa niemieckiego, wystąpił już inżynier 
Sucheski z broszurą, wydaną w Pradze w r. 1856 
p. t. „Stenografia polska, ułożona podług organizmu 
języka polskiego“, B,ł to podrętznik stenogtafii, 
o tyle niekompletny, ża nie ob:jmował nauki o 
gkracanu zdzń, Trzecie wydanie zawiera już crł- 
kowitą naukę stenogafii, Ustawianie znaków meto- 
dą Sacheskiego odbywa się według zasad, ułatwia- 
jących ich spamiętanie, wokal:zacya polega na re- 
gułach prostych i jasoych, nadto jest niezawisłą 
od linii wierszowych, kombinacye wreszcie znaków 
spółgłoskowych są wyraż1e i nie dwnzaaczne, 


"GRZE. 
Wyscigi konne w Wiedniu. 

Dzień trzeci 19. kwietnia. Z odbytych siedmiu 
biegów, w których stosuakowo mało koni ulział 
brało, bo zapaśników odstraszał tor twardy wskntek 
ciągle trwającej posachy, jeden tylko wzbudził 
prawdziwe znję'ie, a mianowicie: „Bieg wiosenny“, 
nagroda 6000 koron zwycięzcy, 800 koson drugiemu 
kon owi, dla koni trzyletnich i etarszych; meta 1200 
mtr. P. M. v Bizskowits'a cgier goiady 4 l. „CIif- 
ford" po Głannesbury od Cabsle 1. Br. Z, Uecht- 
ritwa ogier kaszt. 6 |. „Benenur* 2. Zwycięzca 
„nagrody P.zedświtu* w miedzielę 15 b. m. barona 
G. Springera ogier gn. 4 l. „O -vart" był trzecim; 
ten wynik biega był wielką niespodzianką. Totali- 
zator płacił 21 za 5. Z zapisanych 14 koni bie- 
galo 7. 

Dzień czsarty 22 kwietnia. Po’ deszezu tor 
wyścigowy zmiękł, wskutek czego zaraz zwiększył 
się udział koni w pojedyńczych Liega h, „Bieg 
pierwszy Handicap“ 2000 koron zwycięzcy, 800 ko- 
ron drngiemu koniowi, meta 1200 mtr. wygrała 
P. F. Scazighiny klacz gniada 8 |. „Pearlańs* po 
Iosulainió od Peeres (50 klą.). Drugim był ogier 
gniady 3 |. P. A. Drsher'a „Magat“ 49', kg) 
Bieg.ł» koni 12, zajisanych było 37. Totalizator 
płacił 44 za 5. Najważnijszym biegiem tego dnia 
był tax zwany „wolny Handicap“ (Freies Hundi- 
ca,) nagroda 10.000 koron zwycięzcy, 1600 koron 
drugiemu, 460 koroa t zeciemu koniowi, dla koni 
8-letnich; meta 1600 mtr. Z miancwanych 50 koni 
biegało 14. P. W. Schindler'« klacz kaszt. „Schnee- 
wittchen“ po Dancaster od LE:laiu a (49 kg) 1. 
Dra E. Rasao ogier kaszt. „D -tectiva* (65, kg.) 
2. Totalizator płacił 68 za ©. W tym biegu też 
biegał hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa ogier 
gniady „Smok“, znany z toru lwoaskiego, gdzie w 
roku przeszłym bieg.ł jako dwulatek dwa razy, i 
dwa razy był drugim, oba razy pobity przez „Pa- 
narę"; w tym roku niedopisał, bo nie zdołał nawet 
zlobyć miejsca; jakkolwiek gulopy przygotowawcze 
przed wyś'igiem, robiły tax dobre wrażenie, że 
dzienniki wied: ńskie zwracały meń uwagę, wyra- 
Żając się o nim bardzo pochlebnie. „W biegu my- 
śliwskim* (Jiigerhana-Steeple-chase) nagroda 4000 
koron zwycięzcy, 800 koron dru ;i+ mu koniowi meta 
4000 mtr. biegały tylko dwa konie. P. K. v. Geist 
ogier kaszt, 4 | „Rubei* po Raperra od Henriette 
wygrał z łatwoś.ią przeciw ks. F. Auersperg'a og. 
ga. 5 1. „Solitaire“. 

Dzień piąty 24 kwietnia, Z siedmiu biegów 
tego dnia odbytych najważniejsze były: „Nagroda 
Kisbera* 6000 koron zwycięzcy, 800 koron dru 
gismu koniowi, dla koni trzyletnich; meta 1600 me- 
trów. Mianowanych koni 10, biegało koni 6. Br. Z 
Uschiitza og. kaszt. „Kozma“ po Balvany od Kis- 
beske 1, br. N. Rthschilia og. ksszt. „Lindenberg“ 
2 Totalizetor płacił 14 za 6. W tym bi-gu biegał 
też p. F. Scazighino og. kaszt. „Fuchner,* tym ra- 
zem jednax niefortaanie. „Nagroda rządowa* 20.000 
koron zwycięzcy, 1500 korona drugiemu, 500 trze- 
ciemu koniowi, dla 4 letnich i starszych ogierów, 
będących na s rzədaż dla ministeryum rolnictwa na 
stadniki rządowe, meta 2400 metrów. P. E. v, Bla- 
skovitsa og. kaszt. 4-letni „Virad* po D.noaster od 


Usłyszawszy te energiczne słowa Heleny, 

Maurycy opanował się nieco i odrzekł : 
Ma pani słuszność. Być może że pani się 
ładzi, ale my nie możemy odmówić żądaniu 
pani i panny Rochebelle. Zresztą lekarze prze- 
konają się. 

Helena zajęła się natychmiast zagotowa- 
niem wedy, następnie z pomocą Sybili obmyła 
ciało Teresy, ubrała ją, poczem złożono ją do 
oczekującego przed domem powozu i odwie- 
ziono do pałacu Rochebelle. j 

Po złożeniu ciała na łóżku, Helena je- 
dnego ze służących posłała natychmiast po do- 
ktora Dó:sormeaux. Gdy hrabina oofaęła się 
do swego pokoju, Helena rzekła do mis Andrew: 

— Słuchaj, Szbiło, i starej sią zrozumieć 
mnie dobrze. Pod żadnym pozorem, ale to pcd 
żadnym — słyszysz — nie powinnyśmy jedno- 
cześnie opuszczać Teresy. Gdy mnie nie bę- 
dzie, to choćby ci mówiono, że jestem kona- 
jącw, że przejechał mnie omnibus, że sufit ru- 
nął na mnie, że cię wzywam przed śmiercią, 
nie słachaj i krokiem nie wychodź z tego po- 
koju, nawet nie odwracaj sią od Teresy dla 
wzięcia z drugiego stolika szklanki. 

— Nie lękaj się — odrzekła Sybila — rozu: 
miem cię i spełnię twe polecenie. 

Nadszedł doktor Dósormeavx i wszedł do 
pokoju wraz z hrabiną, która przed jego przy- 
byciem nie miała odwagi zjawić się sama. 
Wiedział on już o zbrodni. Helena więc opo- 
wiedziała mu niektóre szczegóły i powtórzyła 
diagnozę doktora Prnnier. 

— Ale on się myli — dodała — Teresa żyje, 
jestem pewną, gdyż czułam, jak drgnęła w mych 
rękach. Zresztą od tego czasu ciało jej stało 
sią jeszcze cieplejszem i bardziej miękkiem. 

— Zobaczymy — odrzekł lekarz, podchodząc 
do łóżka. : war 

Przyjrzał się jej, osłuchał 1 ostnkał. 

— Nie słyszę bicia serca — rzekł — z tem 
wszystkiem, masz racyę Helenko, że jest oie- 


RES 


DF PARASOLKI póljedwa 


PRZEGLĄD z dnia 2 Maja 1894. 


Bagea 1, bs. A. Rothschilda og. kaszt, 4-letni EBLT 


triot“ 2, p. A. Drebara og, kaszt. 4-letni „Zwafol* 
3. Z zapisanych 10 koni biegał» 7. Przy końcu bie- 
gu „Virad“ i br. G. Polmanicztyego „Votativus” 
stoczyły zaciętą wiltę, wśród której taa ostatni 
kilka razy rzucił się ną „Virada“ przycisuał go do 
Uaryczy i kilkakrotnie ugryzł zębami. W skutek 
tego jeździee „Virada“ założył protest i u grodę 
przyznano „Viradowi* — jakkolwiek obydwa zrobi- 
ły tak zwany martwy bieg t. j. równo przybyły do 
mety, — „VWocativus" zš został „dyskwalifikowany* 
Totalizator płacił 36 za 5, W biegu tym brał też 
udział z Niemiec, kap. R. Spiekermenn og. kaszt. 
5-1 „Friselgesell* ule nie zdołał zdobyć miejsca. 
C. k. ministe'jum roluictwa nie zakupiło zwysięzzy, 
bo jedncoki. 
* s * 

Sprostowanie. W nrza 95 „Przeglądu z dnia 
26. kwietnia w rubryce „Sport“ mylnie podaliśmy 
chrzestne imię hr. Potockiego powołanego przez e. 
k. ministerynm rolnictwa do komisyi mającej pro- 
wadzi ewidencyę stałników czystej krwi. W skład 
tej komisyi wszedł nia hr. Artur, le z hr. Oskar 
Potocki — z Baczacza 


* * 


* 

Progrem drugiego dnią (18 czerwca) tego- 
rocznych wyścigów we Lwowie, jest następujący: 
1) popis w skakania koni wierzchowych o trzy 
nagrody honozowe, 2) wojskowy bieg myśliwski, 
o nagrodę honorową: 800 koron pierwszem1 ko- 
niowi, 400 dragiemu, meta około 3600 mtr, 3) ofi- 
cergii bieg myśliwski o r=grodę 4100 koron pierw- 
ezemu, 200 dragiemu koniowi, meta 3200 mtr. 
4) gonitwa myśliwska e *%:agrodę honorową, meta 
około 6000 mtr. ; 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wi:deń daia 1 maja. Na wozorajszam po- 
siedzeniu komisyi prasowej oświad-.zył mini- 
s'er spraw wewnętrznych Ba q1ehem, że rząd 
nis może pozwolić na awobudny kolportaż, 
gdyż przez to dsłoby się możucść szybszego 
1 większago rozpowsze :huiania takich czasopism, 
które obrażają nozucia r ligijne i meralne i 
zakłózają Sspokó.. Natomiast, aby umożliwić 
każdemu wydawanie czasop sm peryodycznych, 
gotów jest rząd uw.lnić wydawców od skła: 
dania kaucyi. Co się tyczy zastrzeżonego poli- 
tygcznej władzy krajowej prawa udzielania po- 
zwolenia na wydawanie ozasopism, gotów jest 
rząd również zgcdzić sią na to, aby pozwcl»- 
nie to nie mogło być odmawiane nikomu, kto 
wedle postanowień ustawy przemysłowej upra- 
wniony jast do samoistnego prowadzenia prza- 
mysłu. 

E Następnie minister sprawiedliwości hr. Sho- 
enbora oświadczył, że zasadniczo nie może rząd 
zgodzić się na zniesienie postępowania objekty- 
wnego, gdyż w takim razie przestępstwa pra- 
sowe byłyby bezkarne, Doświadczenia wielu 
lat wykazały, że pod sądami przysięgłymi nie 
można się spodziewać skutecznego ścigania su- 
bjektywnego tych przekroczeń i Ż3 postępowa 
nis objektywne jest jedynym możliwym što- 
dkiem ochronnym Pozostaje więc tylko jedna 
droga t. j. pewne ograniczanie postępowania 
objextywnego, które jednak mogłoby nastąpić 
równocześnie z ograniczeniem jadykatury sądów 
przysięgłych w wielu wypadkach przystępst w 
prasowych. Zresztą zgadza się rząd na to, aże- 
by przy konfiskatach podawano na Żądanie re- 
dakcyi bezwłoczaje ów neięp, dla którego kon- 
fiskata nastąpiła. $ 

Wiedeń 1 maja. Koło polskie na wczorzj: 
szem posiedzeniu obradowało ned budżetem mı- 
nisterstwa skarbu. Z zadowolaisniem przyjęli 
zebrani pssłowie do wiadomości, iż Namiestni- 
ctwo galicyjszie w porozumieniu z dyrekcyą 
skarbu wydało instrukcyę dla inspektorów po- 
datków w sprawie fasyi. lustrukoya ta moża 
b;ć bardzo dobrą, jeżeli tylko inspeztorowia 
saśle będą się jej trzymali. Następni» omawia- 
ro Sprawy podatkowe i sprawą s lną, przyszem 
„odnoszn» zażalenia na bezwzględne ściąga- 
nie podatków od ludności wiejskiej na przed- 
nowku. 

Na mówców w pełnej Izbie wyznaczono 
pp. Pinińskiego, Wielowiejskiego i Weigla i 
ushwalono wybrać komisyę nieustającą dla zba- 
dania sprawy przedłużenia przywileju bankn 
austro-węgierskiezo. Do komisyi tej weszli pp. 
Kozłowski, Rosenstock, Rutowski i Weigel. 

P. ks. Kopyciński złożył na ręo3 prezy- 
dyum Koła nastę ujący wniosek: 

„Ponieważ Polakom na Szląsku na mocy 
prawa b.żeg» i przyrodzonego i na mocy u- 
staw zasadaiczych przysłaguje prawo normalne- 
go rozwoju narodowego życia, a tem samem 
i prawo, by język polski równorzędne zaj- 
mowal stanowisko z językiem niemieckim, a 
tego prawa ciągle i z całą bezwzględnością, 
niemiecka, p'zypadkowa W krajowym rządzie 
więk zość im odmawia; ponieweż język polski 
.płą Zobaczmy rany. ” 

Wysondował je tak samo jak doktór Pru- 
nier i odwróciwszy się nagle do panny Roche- 
belle, zawołał uradowany. 

Masz słuszność, ona żyje! i 

Sybila na te slowa rozplakala się, Helena 
nie odrzekła ani słowa, Nadina zaś krzyknęła, 
ale czując utzwiony w siebie wzrok Heleny, 
opanowała się i podeszła do doktora. Scena 
ta nie trwała nawet sekundy, mimo to prze- 
cież Helena spostrzegła niszmaierny przestrach 
i zmięszanie na twarzy hrabiny. 

— Doktorze! czy jesteś pewnym? — zapy- 
tała. — Więc 'Teresa żyje rzeczywiście ? 

— Jastsm najpewniejszym! Niech pani sama 
patrzy ! wen" y 
Wszyscy pochylili się nad oiałem. 

Nad piersią, pod obojczykiem, po zdjęciu 
przez lekarza bandażu, z rany sączyła się cie- 
niachna struga krwi. 

— Widzi pani, sondując ranę, uraziłem ją 
trooŁę i wystąpiła krew; to dowodzi, że eyr- 
kulecya jej nie ustała. 
jednak — odezwała się pani Roche- 
bella — nie słyszysz pan bicia serca. 

— To nie racys. Niechno pani da mi lu- 
sterko. s 

Helena w tejże chwili podała mu ręczne, 
w misternie rzeżbionych srebrnych ramkach 
lusterko. : 

Lskarz potrzymał je parę chwil nad u- 
stami Teresy i następnie pokazał je. 

Sybila padla na kolana, Helena jak obłą- 
kana rzuciła się na swą siostrą. 

Szkło było pokryte delikatną warstwą 
pary. 

„. , W tejże samej chwili w pokoju rozległ 
się krzyk chrapliwy i stuk upadającego ciała. 
Doktor obejrzał się. Nadina leżała na wznak 
na posadzce. „Rysy jej twarzy były zmienione 
więcej niż oblicze Teresy, wyglądała jak martwa, 
— Biedna kobieta! — szepnął lekarz. — Uwa- 
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w sądach tylko tolerowany, a w szkola supełnie 
upośledzony bywa, tak, że synowie Pola- 
ków po ukończeniu gimnazyum po polsku mó- 
wić zapominają, chociaż na Szląsku 33 pro- 
cent, a w księstwia cieszyńskim 80 procent 
ludności tworzą Polacy, paniaważ niemieccy 
posłowie ze Szląska, którzy zawdzięczają swe 
mandaty sztucznej ordynacyi wyborczej, na 
odbytej konferencyi uchwalili rezolacyę tej 
treści, iż ustawy i instytucye Szląska dają do- 
stateczną gwarancyę zaspokojenia kulturnych 
potrzeb całej szląskiej, ludności, bez różnicy 
narodowości, i ża wszelkie wymagania, zmie- 
rzejąga do naruszenia niemieckiego stanu po- 
siadania na Szlązku. należy odeprzeć z calą 
stanowczością, Koło polskie uchwala: „Wzywa 
się komisyę parlamentarną d> przedłożenia Ko- 
ła w jak najkrótszym czasie środków, jakich 
użyć należy, ażeby polskiej ludności na Nzlą- 
sku dopoemódz do możności prawidłowego z6- 
spokajanie swych narodowych potrzeb“. Nad 
wnioskiem tym na posiedzaniu wczorajszem 
nie obradowano. 


Wiedeń 1 maja. Bastówka robotników za- 
iętych przy budowlach, jast ogólna. Bastujący 
murarze i inni ladzie nie mająay zajęcia, u- 
rządzali wczoraj tłumne pochody na przəd- 
mieściach Hern:ls i O;takring, patrzą”, ażali 
gdzie przy budowlach nie pracują. Po połu- 
dniu przyszło do starcia z policyą na Ottak- 
ringu. Bastowaicy chcieli bowiem przemocą 
zmusić do przyłączenia sią do :tre,ku ludzi, 
zajętych” przy bedowie nowego browara w 

śtąkringu. Jeden z bastowaików zachowy- 


-| wal się bardzo gwałtownie, policya przeto sre- 


sztowała go. Z tłumu poczęto rznonć kamie- 
dniami na policyę i raniono jednego policyan- 
ta. Policyanci dali kilka strzałów alarmowych 
i ranili lekko przechodzącego tamtędy nauczy- 
ciela muzyki i jakiegoś wcźnicę. Potem przy- 
szło jeszcze w kilku miejscach do wielkich 
zbiegówisk. — Excendenci wyprawiali wiel- 
kie hałasy, gnizdali i wrzaszczeli. Naj- 
więcej krzyków robiły dzieci, Kilka takich 
zbiegowis< rozpędziła policya i aresztowała 
kilkanaście osób. Wieczorem spadł deszcz rzę 
sisty i położył kres dalszym wybrsykom. 

Urzędowy raport policyjny o tych eksce- 
sach konstatuje, że trzech polieyantów, którzy 
aresztowali najbzrdziej opornego murarza Jó- 
zefa Venoesa, obrzacono formalnie gradem ka- 
mieni, a tlum był tak wielki, iż zachodz ła o- 
bawa, że policyanci mogą byó narażeni na 
zaęcanie się exczndentów nad nimi. Z teg2 
powodu jəedəu z policzantów, chcąc w osta- 
tniej chwili powstrzymać napieraący tłum, 
wystrzelił kilza razy i zranił lekko dwie oso- 
by, które przewieziono do szpitala. 
owego murarza Venoesa, aresztowano jeBzc.6 
17 osób. 

O godzinie 9 wieczorem panował w mie- 
šie pokój zupełny. 

Grac 1 maju. Ośmiu człouków towarzy- | 
stwa, zejmującego się badaniem jasziń, udało, 
się z końcem ubiegłego tygodnia w celach | 
naukowych do jaskiń Luelef koło Sonriach | 
W ozase, gdy tam przebywali, wezbysły 
skutkiem deszczów potoki płynące wewnątrz, 
jaskiń, załały je i odcięły im drogę do wyj-, 
ssia. Od soboty zaajdują się biedni turyśc w; 
jaskiniach. Próbowano ich ocalić przez zwró- 
cenie w inną stroz.ę prądu wody zasilającej po- 
toki w jaskiniach, ale nie wiadomo je:z za, czy 
się to uda. 

Budapeszt 1 maja. Rozeszła sę tu ço- 
głoska, ża w sobotę p» południu strzelił ktoś 
do pociągu pośpieszaego, którym jechał aroy- 
książą Jozef, 1 że kula utkwiła w ścianie 
wagonu, w którym właśnie arcyksiążę się 
znajdował. Zarządzono śsisła dochodzenie i 
pokazalo się, że rzeczywiście w sobotę szrze- 
lił ktoś ze sztuóca pokojowego do pociągu i 
kula ugodziła w wagon, w którym zaajdował» 
się kilau obywateli ziemszich, nikt jednak 
nie został ranny Pociągiem tym jechał nie 
arcyksiążę Józef, ale syn jego arcyksiążą 
Władysław, który jednak o całem təm zaj- 
ścią aic mie wiedział. Niezawodnie jest tu 
w grze swawola chłopców, którzy strzelali do 
ptaków. 

Wozoraj odbzło się plenarae posiedzenie 
węgierskiej akademii umiejątucsoi. Prezydent 
jej Eveivses3 cświadczył, że doniesienie dzien- 
ników, jakoby arcyksiążę Józef z powodu u- 
działu akademii w pogrzebie Koszuta, wykra- 
ślł się z listy jej członków, było nieprawdzi- 
we, gdyż na podstawie informacyi zasiągnię- 
tych u źródła kompetentnego, zapewnić może 
prezes, że arcyksiążę nie prze:tał być człon- 
kiem i chlubą akademii. Oświadczenie - to 
przyjęli zebrani hucznymi okrzykami „£ijen*. 

Paryż 1 maja. Jenerał Boisdeffre mia: 
nowany został szefem sztabu jeneralnego. 


Bała swą córkę za zmarłą i przekonawszy się, 
że żyje, zemdlała z nadmiaru szczęścia. Potrze- 
ba zająć się nią. 

Ale Helena, trzymająca Teresę w objęciach, 
a Sybila, klęcząca i modląca się u stóp łóżka, 
jak gdyby nia słyszały słów doktora, nie poru- 
szyły się i nie zwracały uwagi na zemdloną 
hrabinę. 

Loəkerz nie nalegał. Oddawna znana mu 
była wzejemna nischęć tych kobiet i zresztą 
czuł, ża nie jest to chwila odpowiednia do ła- 
godzenia namiętności; podniósł więc sam Na- 
dinę, ułożył ją na sofie w pokoju sąsiednim i 
wezwawszy pana de Combremont, prosił o za- 
jęcie się nią. 

XVIII. 
Wskrzeszenie. 


Cała noc przeszła na krzątaniu się około 
Teresy. i 

Doktor Dó:0rmeaux z pomocą Heleny 1 
miss Andrew nie opuszczał jej na chwilę i sto- 
sował wszelkie możliwe środki. Chodziło prze- 
dewszystkiem o przywrócenie cyrkalacyi krwi 
podskórnej. W tym celu nrządzał frykcye na 
całem ciele. Wszystkie istniejące w domu za- 
pasy octu, wody kolońskiej i spirytusu były 
znżyte. Niezmordowana Hlalena nie odstępo- 
wała doktora i nie pozwalała nikomu zbliżyć 
się do Teresy. A À 

Doktor sam kilkakrotnie chodził do apte- 
ki. bał się bowiem, że służący nie dość śpie- 
sznie powróci lub żle wypełni polecenie. 

Nakonieo usiłowania uwieńczone zostały 
powodzeniem; policzki pani Dangely zabarwiły 
się, serce zaczęło uderzać, a wkrótce i piersi 
falować oddechem regularnym. 

Ale teraz Helena wyglądała, jak gdyby 
uchodziło z niej życie. Blada jak płótno, utkwiła 
wzrok w Teresę i czekała aż ta otworzy cozy. 

Boże Wielki! jaki pierwszy wyraz wy- 
mówi? Naturalnie, nie inny, tylko nazwisko 


- Ludwik Włodek 


Ludwik 


Oprócz | 


INadesłane. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa, ordyn, przy ul. Bykstuskiej |. 28, 
(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—5 
popołud. W niedziela i świeta od 9—13 przedpołud Dla 


ubogich chorych c.dziannie ambałatoryam od gods. 8—9 
przedpołudniem. 


Okulista sperator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borycikiewicza. Wałowa 7. 


Fodziekowanie. Nie mogąc wszystkim z oso- 
ba podziękować ra okazane współnzicie podczas słabości 
i ostatnią usługe oddana á. p. Aut'nemu Karekjarzie 
skladamy w tej drodze masze najszczersze po lriekowanie 
Przewielebnym K-ieżom, Kanomkom Turkiewi:zowi i Pa- 
młowskiemu, Wielimożnym panom dyrektorom rachun Al- 
fredowi Deymie i lu.dwikowi Wierzbickiemu, wszystkim 
Kolegom zawodu nieboszczyka, personalowi służby pocis- 
gowe), który zwłoki swojego naczelnika na miejsce wie- 
cznego spoczynau odniósł, oraz wszystkim znajomym, 
którzy swoją obecnością dali dowód pamięci dła xmarłego 
i życ:liwości dla pozostalych w cieżkim smutku członków 
rodziny. 

Kodzina s. p. Antoniego Kerekjarty, 

inspek'ora e. k, kolei państwowych. 


Dr. Czesław Waligor 


łekarz chorób kobiecych, 


SKI 


crdynować bądzie jak psprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hotel „rod 3 różami”. 


Kuracja wiosenna. 


(W plarw:zych tygodniach wiosennych zwykle sta- 
rają se naprawić sposobem życia w zimie wywolaʻe 
utrudnienia fankcji cielesnych. W tym calu bywa 


MALI UBLER 


SSH najczyststa 
GI woda mineralna 
SZCZAWA ALKALICZNA 


tak d» samoistnej kuracji, jakoteż do przedwstępnej 
kuracji da zdrojów. MMarisbad, Marienbad, 
Francensbad i innych polacany przez lekarzy. 


Med. Chirurg. Akuszerji etc. 


br. Feliks Haha 


lekarz Szpitala powazechasgo, po kilkalatniej prastvca' 
ordynsje 2—4, dia ubogich 4—5, ml. Sapiehy 51. 


WZ. JONASZ 
dera baozowy i kantor wymiemy 


wa Lwowie, ulica Jagielichska 1. £, 


MB kopnje i sprzedaje wszełkie papiery 
wartościowe i monety py majdekłasniej- 
szym kursie dziensym 

Promesy na Na 8'|, losy austr. Zakładu kred. 
ziem. lI em. po 1 zir. 75 ct. wraz ze stemplem. Główaa 
wygrana 190.000 koron. Ciągnienie 4 maja r. b. 
i na losy weg. p życzki premiowej po 6 złr. wraz za 
stempiem (promasy ua połowsi tych losów pn 8 ziv. 
wraz ze stemplem ) Główna wygram 246.000 wzglę- 
dnie I20:060 koron. Ciągnie ie 16 maja r. b. 


Przy zamówieniach z prowincji ujratza się o dołą- 
czenie 20 ct na portorynm. 


| 


z ` . = =s 5 — 
l Rok założenia 1533. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN | 


| Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, mlica 
Karola Ludwika l. 1 żupuj: 1 sprzedije wszelkie 
papiery wartośiowe. Promeay do ciągaizni« 
4 maja 1394 r. na Losy kredytowe po 5 zł. wraz 
ze stemplem. Główna wygrana 300.00) koron i do 
ciągnienia 5 maja 1894 na 3*|, loy 5ustr. zgkł. | 
kred. ziemskiego II em. po z!r. 175 wraz ze sta.u- 
i piem, Główna wygrana F0..00U koron. 
Wydawnictwo ga :ety Losowań Nadzieja. Pra- 
numerata roczną 15). Na prowincji zł, 160. Zlecenia 
z prowincji załat»ia się jak najzamaj od aretną poczuj. | 
JE 
AES UE ZA IT PIZIE EO 
Lwów dnia 1 maja. (< izby handlowe ). 
Akcye za sztukń: Kolej gat Karois Ludwiku 
200 zł. m. k. 215— do 418 —. Kolej Liwuw.-Czem. Jazska 
po 200 zl. w. 279.— do 232'—, Banku hipotecznego po 
200 sł. w. a, 410— do A 
Listy zastawne za 100 zl.: Banku hipot. gal. 
5'i, losow. w 40 lat, 10t*— do 10170, 5%, x £0%, pree, 
109-80 do 110'50, 4'|,'lo los. w 50 lat, £Ó0— do 10070, 
Banku krajowego +'|,*, lou. w 51 lat. 100733 do 101. —. 
Banku krajowego d`, tor. w 67 lat. 97:30 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. siemsk. 4%, (I. emisya) 982) do 989), 4 le 
los. w 41%, lat. 98.20 do 99°99, 4° low. w 55 latach 98 — 
do 98'70. 4‘ °|; los. w 68 lat —'-- do 


Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinscyjn 
4'e 97 — do 97.70, Bukow, taudusza RF A ob, 


102'80 do 103— Kom. banku krajowego 5", w. a. Il am 
103'80 do 1083—. Pozyczki krajowej |; 105-- do ——, 
4'|,% 100—do10070 4*, arewu 16U1 47 — do 9770 4'| 
x roku KZ 97 — do 97 70. k 
onety. Dukat cesarski 5'38 do 698 Wapoleons 
dor "aa D y98. Półrmperymł 1019 do W Rabal 
rosyjski srebrny czy papierowy L.33'—-do 1.45— 1X . 
rek niemieckich 61— do 61 50 Ka 
swego mordercy. A wiedy wszyscy przekonają 


się, że Robert niewinny! 

Rozwidniało się jaz, doktor otworzył okno, 
by wpuścić więcej orzeż wiającego powietrza. 

Nakoniec Teresa otworzyła oczy, których 
rozszerzone żrenice wyrażały przestrach. 

, Helena rzuciła się ku niej i otoczyła jej 
szyję ramieniem. 

— Tereso moja drega!.. Więc odzyskaliśmy 
cię nareszcie!.. Przemów... jedno słowo... jedno 
tyiko... błagam cię... 

Ale w oczach młodej kobiety odbijał się 
ten sam wyraz przestrachu. Wzrok bezwiednie 
błądził w około, nie poznawała osób, nie sły- 
szała słów. 

— Tereso!., — powtarzała Helana — nie ja- 
steś już na Montmartre, ale tutaj, w pokojn 
swojej siostry, w pałacn Rochebelle... 

. Na chwilę zdawało się, iż głos nkochanej 
siostry obudził ją ze snu, Że zrozumiała ją 1 
miała odpowiedzieć. Ləcz nagle jakis szelest 
doleciał odedrzwi i chora instynztownie zwró- 
cila ku nim głowę. W tejże chwili na twarz 
jej wystąpiła krew, oczy błysnęły światłem, 
toa0 wznmiosło się gwałtownie. Usłowała unieść 
się na łóżku, kouwalsyjay dreszcz przebiegł 
po jej ciele. 

Helena, Sybila i lskarz odwrócili się, by 
zobaczyć, eo tak poruszyło Teresę. 

„Na progu, pod rozchyloną portyerą stała 
Nadina, blada jak trup, nieruchoma, niezdolna 
ani postąpić przed siebie, ani się cofaąć. 

— Boze mój! — jęknęła Helena, załamująo 
ręce nad głową. 

Teresa zdołała unieść się na poduszkach. 
Głestem automatycznym wyciągnęła ka hrabi- 
nie ramię, poruszyła ustami, jak gdyby chciała 
przemówić, lacz słowa zamarły jej w gardle, 
usta wydały jeden okrzyk chrapliwy, blask 
oczu zagasł 1 znowu opadła na poduszki bez- 
władna. 

| (Ciąg dal:zy nastąpi. 


ae TAE WC A 2 i AWCE CZ R, O ARJ 


we Lwowie 
ulica ITallcka liczbą 4% 


H 
e> sna A am |. m || 


_ EF” Poleca się handel wn Tuwudrwriira Sto dtre MtUllera 


aAProbnt vgiuwzcata Laynaiym 
drakiem I", et. od wyrazu ttu- 
stym zaś druktem % ct. 
Sezon 1884. 
%wieże WODY mineralne 
se sd;ojow sk 1 atoralnych 
co dni 14 świeży transport 
pol: sa 
KAROL BALLABAN we Lwowie. 
Łaskawe zlecenia g prowin:yi usku 
tecznia się natychmiast. * _ 1161 4-13 
Znakomite tutki nisk'aj ns Niemo- 
jowakiego, zbadane przes miejski: labora- 
torynm, 4 do vabycją »e wasyatkich tra- 
tikah. i n53 
kamien w Laszkach d.luy- h, p. Eo 
rysie e bilometr oi stacy, tanto W! na: 


byt a. 1.91 6-5 
wra 

Pp. malarzy szyldów i pokojo- 
wych, łakierników, stolarzy, 
tokarzy, (arbierzy kapeluszni- 
ków. blłacharzy i w ogóle wszela 
kich proiesjonistów u:t-ro.iłem 
wyjątkowe ceny zniżon- na wszel'ie po- 
trzekne materjały, co podaję do p wszech- 
nej wiadomości >sanevnych Pp majstrów. 


Główny skład farb i mate: jałów 


Alojzego Hibnera 
Lwów, Rynek 1 38 1198 
Bulion, starezny wyrób dcmowy, ki- 
lo 7 zł. roz-yła Znrząd uworu oonów p 
Bulików. _ 01820 8-5 
F: rtepian ierz.»ua krótki „Mi- 
gnon“ bard:v tanio do nabycia w składzie 
fortepianow tanii wa  kiorszowski: go, 
Lwów Uszolińsich 12. 1251 3-3 
Poszukuję akademika któryby 
udziela: matematyka a fizyki do wyższych 
klas szkoł srednich przez miesiąc Maj, 
Wyp grodzerie; «rłe utrzymanie i £O zł. 
Natychm astowe zgłoszenia A. J. poste 
rester.te Hrebenow _ 1457 4.2 


1000 „UTER 


nieklejonych 
x doskonałej trancuekiej bibułki 


a DG ad W 
C= [i AOE SA ai a noai 
po zir. A i wyżej 
poleca FABRYKA 


F. NIZALOMSKI Lwów. 


Przy odbiorze 5 DO sz'uk, poczta frasco 
Do wydzierżawienia 
FEOLWARK 


od duis 1 lipa 1794. | liss-ych 
wiadcra ści vdzieli Zass4d dóbr 


Jeśnia Ośswiecovego księcia Wł 
Sa iechy w Oleszý cani. 
10 56 


romieszzanie na czas wystawy 


ul. Trzeciego Waja 8. 1. Duży salon o 3 
otnsch w dużym balaosem, dsomn łóż- 
kami, przedp Ronem podziel uyim dła sła- 
żecero. 4. Pokój frontowy du y o 2 łóż 
kach z poczgdnym przedpok jem Te dwa 
pomies:k nia łączę -ig razem lub csobno 
można ;e nająć, | godaiowo lub micsięcz- 
nie Zgłaszać się do wiaścicielk w tym 
pom *szką. uu. 1138 66 


Furman żocaty, Fraaciszek Sikora, 
umiejący doarze meśŹdzić czwórką służył 
po więk-zy;h aworsch, mate wykazać się. 
chlubu' mi s»i dectwżm!, poszukuja miej- 
wa zaraz lub od św. Jana Zoskawe zlo- 
szenia pod literą F. 5. bBukowsko post 
restante 1232 2-2 

Pasy polskie, sarı Ble, starą broń 
zbroje lub części tejże kspuje "iadomość 
a iaksstor. w bantu O man- kim 

Krawczynię nzdulnioną ze 
świad- ctu am: wa:we za az na wieś na 
lato lob stałe, „Zgłoszenia poil literami 
A. Z. do bióra ogłoszeń Plohna. 12142-5 


Szparagi ogrodowe 


w lyer na rozsyła 


Za:ząd dóbr Zameczek 


poczta Zólkiew 
po 70 et, za l kilo od 1 maja po 60 ct. 
Zamów enia ndregow Ć: 


Juljan, Olearczyk 


Żółkiew. 1175 3-6 


Poszukuje sę aaż guwertan ke 


s bardzo dobrą grą furtepiamiu i czystą |! 


francuzczyzną d: 1* latniej dsiew zyań. 
Zgłrszenia M. R sochacz, Gwożdzia. 2% 
Mogę polec é bardo zdclnego nauczy 
dea dornozegu. Pro zę adresować : „Pro 
feaor D“. Kraków, restanta. 1549 +- 
Panny słusącej uzdolnicuej w krs- 
wiewyznie i szyciu, nadającą się razem 
do wyręczenia w gospodarstwie domowem»= 
poszukuję na vieš, Zgłoszenia ze świa 
dectw mi Plac Akademicki L 4, pietro I 
drzwi 7. 14618 
27,5 (swsrtego przy:ść sie moge gdyz 
jestem jasze-e po tytusie chory, proszę ! 
swoj- przył: ce odłożyć jeśli możliwe 
i4 dn d' tego czau będe już mów 
przyjść, Uszekuje na ;chm astowej odpo 
wiedzi. 126 1-1 


willańskie wina 
paturane $ lene) Ppraw 


z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone p: 24, 27, 30, 35 i 40c. 
Wllańskia Ausiose oc 40, 45 50 ct 
Białe p» 22, 26, 30 ıt. 

Wina deserowe po 30, 30, 40 u 

(ra łepsze po 50 et.). 

Riesling po 40, 45 ot. 
Schiller wyborne po 20, 26, 28 at 

Cary za li r, za zaliczeą lub ze 
grtówkę. Próbki cd 50  litró: 
zwyż. Beczki przyjmuję rapowró 
opłat »'e po policzonsi cenie kosztu 


Andreas Haal, 


Weinbergbesitzer in Villany, Uczar!. 
407 9 - 10 


> jubilar 1 złotnik W 
we Lwowie zl. Warjack! 
juleca kwó) bogatu 2% 


v 


XI 


E opatrzony skład wyro- 
RU tów jubilerskich zlo få 
u tych i sr: Drmyca 


po nalsiżcez „1 
wew! 


Odpowiedzialny redaktor: 


FEZEULĄD a dnia 2 Maja 1034. 


e—a marah a « z EOG 


EAŁATWI JEDWAB 


Należy wzór czarnej materyi jedwabnej. kiórą się kupić 
zamierła, spalić a fałszowani* nat chmiast sia wyxeże Pras- 
dziwy czysto farbowany jedwab natychmiast się zwisie zyaśniu 
i nie :ostawi wiele popiożu jasuo brunatnego ko,ou 

F:ls-owany jedwab kóry się prędk' stłumia i kruszy) 
ptwoli się dəlej pali zwłaszcza końcowe nici, (j żeli farbą bar- 
dro pasiąknyły) « pozostawia ciemno bcu atny popiół, który sie 
nie zaija, alo łamie. Zgenó lszy qopół p awiz'wego jedaabin 
sproszkujemy go. z fałszywsyo «ss oe. Fabryha jedwabiu 
©. Henneberg (c ik. d sc. nadw, Zurych. posyła każ- 
demu na żądanie astry fr.nko, a suknie i Całe sztuki wprost 
do mieszkania wolne od porta i cła 
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Kantor ww»mianv 


ek. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kapujo i spreedaje 


wszystkie afekta i monety 
pe kursie dxziemnym wajdokładniejssym, nie 
licząę żadnej prowisyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
1 pro. tisty hlpotańzne 
5%, listy hipotzozne promrowzno 
Bes s s bez pramii 
4:/4*/, listy Towarz. kredytowego zieinskiegu 
Alo „, Bačku krajowego 
4'/,'/, pożyczkę krajową galicyjską 
4'|, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4', pożyczką proplsscyjną galicyjską | 
Bo, | bukowińską 
d'h węgler>kiej kolol państwowej 
Asa" n»n .  propinacyjną węgierską 
4”, węgierskie Obiigacye Iindemnizacyjne, 
które to papiery Kansior wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzeduje 
po ecmaech maajkor:ystuiejsxyzh. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wyluso'wa::8, a jmż 
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olo pożyczkę 


iatne miejses%0 papiery wartościowe, tudzież mama- 
te kupony xa getówizę, box wsacikiege potrę- 
copin, BAG ZPiAJOŻSROWOH, jedynie za notrącenism LRG- 
cgęweiczynk ko zbór. 
Do efsktów, u których wyczergały sie kapony, dostarcza nowych arka- 
szy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


ga Wa 4-374, > 
TEST. Da a5 4 


- aA 


Nowości na suknie 


K. & J. Śchayerów 


ulica Karola Ludwika I. 3. 


A w W M m 


we wielkim wyborze 
ACT CE 


we Lwowie ulicą Hetmańska 1. 2 
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"ANETY ZNTZW OO YA ZYREDZ AE TAE T N RAS = 
SKŁAD FABRYCZNY 
% > 
c. k. uprzyw, fabryki 
: w BERNDORF 
Rzampańskie, francuskie w coa- R 
łych. pół i ćwierć flaszkach. [Wa e©z*nia 
Stare wina węgierskie, bisz- stołowe i deserowe 
pańskie, francazk:e i inme, tu- ze rebra chińskiego i alpaki 
dział prardziwy Koniak. Li- PNA CZY NIA 
kwory, Starke, £y- kuchenne z czystego niklu 
tniówkę z połąc eniem długoletn ej trwałości 
poicca polecą 
=> raf ae 
Karol Ba yer C. A, Christiana Mastepca 
wą kk pe Sowy piir Bra- w, BILINSK: 


4 ITAA l 
Spółki wydawniczej poiskiej 
w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski, poleca : 


Szumski Leopold. Wsapmunienia o 
3 pułku ułanów wojska pol-| 
skiego. Wycanie wyt orne, ozdobione 
4 chromol tografiami, w;konanemi wedle 
rysunków Jalinsza iśossaka, W 8-ce, ptr. 
167. Cena £ sł, 

Mcszyńs:: Jerzy Myśl polityczna z 
z księgi dziejów cierpień i 
pracy. Llom I. v 6-ce, str. 471. 5 zł. 

Wądoiny Czesław X. Dr. © kłamstwie, 
z dodaniem o dwuzuacznikacu 1 zastrze 
żeniach myślnych. W 8 ce, ntr. '31. t 20. 

Gostomski Walery. Arcydzieło poe- 

zyi polskiej Mickiewicza „tan 

Kadenax,* „udyam k:ytyczne. (Treść; 

Przedzowa ~ Geneza posma u. —— Pized- 

miot d Kosupozycya. — Obyczyje i sto 

„onki życia. Typy 1 charakter” — 

Obrazy ;reyrody. -—- Podmi.towa strona 

poematu. -~ Siyl — Znąceanie i wpływ 

Pana Tadeusza). W 8 ce. «tr. 266, Cena 

sł. 2, opr, w płótno Z50. 


Ebrenberg Kazimierz. Świat telieto- 
ixOWY, powieść, 8v, atr. 196. Cena 
złr. 20. 

Franzl K, Prawa kobiety. Powieść, 

przełozona Z uiararackiego przez Marye 

ary W 8ce, str. 177. Cena złe, 150, 

f w uadodnej oprawie © air. 

Heca K J. Zycie i dzieła Bar. ijZagorski Włodzim, ,Choohlik). No wele. 
Sz. Zimorowiczów (Ozimków) ns} PSrYA l. (Wenns w podróży. — We 
tle Brosunaow ówczesnego Lwowa w 8e,| 5,79 1 na jawie. — Jak w bajce. — 
str. 187, Cena zł. VSO. Wilga. — Moja przygoda. Homo 

Górnki Konstanty, puikownix piechoty] Novus. — Oumienie:). W 8ce, str. 159. 
Historya jazdy poiskiej, ua| Ca 1.40, ozdobnie oprawne zi. 1'80. 
podstawie niezuzytkuwauych dotąd źro-|łanskają N., Missyonurze św. Bo- 
del. a3 tablicami litogratowanemi, wa ej syi. Powieść ze współczesnego zycie 


Acta Capitulorum : gneznansis, po- 
znaniensis et vladi-laviensis (14 08— :540) 
edidit i. Uwnowski. Folio, str. 653 5 zł 

Akta Rzeczypospolitej babin- 
nk ej, według rękopisu wydał dr St. 
Windakiesicz, w 8c', str. 168. 180, 

Macavlsy T. B. szkice i rozprawy 
historyczne. Tłomaczył St. Tarnow- 
ski. Tom I o ser. 8:8. sl, AGO, opr. 
2 zł. Tom II str. 153 zł. LAO, opz w. 
180. Oba tomy 3 zł, w « prawie 3'80 

B bvrzynski M. i Smolka t. Jan Ibla- 
gosz, jez: życie 1 st nowisko w pi 
amienmict»16. W 4-ca, ctr. 336, Cena 3 
zł, — Rzecz źródłowa na podstuwie naj 
nowszych tadań, pl ana stylem tak pie 
kuym, 12 czytać ją można jak najcieku 
wszą powieść, 

Popialta- wt. Misma. Wydanie zbiorowś, 
dokozane sta <niem rodziny 2 wielkie 
tomy. Cena zł 150. 

Horacego Sat 1, przełożył w erszem 
miarowym Paweł Popiel. wydanie ~y- 
tworne Cena $0 ct, na papierze ho: 
lenderskim 4% ot. 

Stras ewski Maurycy prof. oniw. Jagiell 
Dzieje filozofii w zarysie. Tom 
I. Ogul y wsiep do dziejow  filozoki i 
filozofia na Wschodzie. W 8-ce, str. 411 
Cena i zł. 


str. 363 wydana z zasiłuiam Akademii| W „Zachodnim kcaja*. W Śce, str, 223. 
Umiejętności, Cena zł. 350. sw) zir. L6GW  czd.bnie oprawne 
Zif. 


— Historya piechuty polskiej, 
z Z tablicaau uicogratówwaemi w 0-Ce, 
str. 201. Cena zł. 860 

Tarnowski Sianisław O koiędach, w 
8-ca, str. 52. Cena 50 c. 

ko Walryan X. Dzicła, tom LV. 
(Pisma pomniejsze, tom IL, za- 5 
«IEFA Mh 308 str. z0 prac znskomitego| Nirwana). „Kraków 15694, w 8ce, str. 
autora = swi przerażnwe historycznej.| 346, wydanie wykwintne. Cena uł. 2:50. 
vens zir. K'8%, upr. w pitno SZWJKai:rol Hynek Lacha i bajro- 
Cena obu tomów pism pomniejszych zł] mizm ozeski, w śce, str. 6y (wyda 
360, vzd, opr. -4'64b. ni: Akademnu Umiejętności. Cena zł. A 


Do nubycia we Wzzygtk. ich księgarniach. 


Zdzieczowski M. Byron i jego wiek. 
ötudya porowsawczo-literackis, Tom I. 
Europa zachydnia. (Treść Zwiastuny 
bajroniamu. — Byron. — Shelley. — La- 
martne. Bajronizm francuski. — 
baironism niemiecki, — Leopardi — 


Ludwik Masłęwski. Papier œ 


| NBME 


DO 


Mam zaszczyt podsó do wiadomoś'i publicznej, ż: S ład 
główny dla mia ta Lwowa c k. uprz. Rafiamryi s„rytusu, fa- 
bryki wódek, likierów. rumn i «etu, negdyś Wgo Ja iusza 
Mikolascha z dniem 5 zasrca b. r, prowadzić przaatałam. 

Poczuwsjąc się do miłego obowiązku podziękowania moim 
Odbiorcom i Życzliwym za ckazysane mi zaufanie i względy, 
donoszą zarazem, iż otworzyłem we Lwowie w Rynku | 40 
handel tewarów korzennych, herbaty, delikatesów, win, jakoież i 
wytworów spirytusowych i takowy pod własną firmą 


Jan Muszyński 
wzorowa | rzetelnie prowzdzić będę. 


Długoletnią praktyką nabyte doświadczenie, jakoteż 
stosunki materyalne pozwsliły mi zaopatrzyć handel 


we Lw 


SKÓRKI do kijów bi srdow: ch. 


j 


matiu s NIMA  —WUMMEY W > aaner —_ mammona MERMA SARAR a PODIRZZCECL inns nmnet as amanan i WA a am | 


> 


owie. AW | 
Galic jski bank kredytowy a: 


począwszy oi 1 lutego 1890 wydaje 


a E e BE a 


= 


4 Asygnaty kasowe 
yo z 30 dniewem wypowiedzeniesa i 
3,% Asygnaty kasowe 
m 8-dalowem wypowiedzeniern ; 
T wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4/,, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowam wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia I maja 1590 po 49, z 30-dnio- 
wym terminom wypowiedzenia. 

Lisów, dnia 31 stycznia 1890. 
Hyreacya. 
Przedruk nie będzie płacony. 
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0 MUC tędy 


4 


wykonują atella dantystyczno tecaułczna 


B, BERGE 23 wów, ulica Karsia 


> Ka "nuiwika I A 

E E er TE 
Nej “an eszy srodet: przeciw 

wszelki « ora iom- nazywa sis 


„ROMANA! 


po 15 i 30 ct. w składzie farb i 
nsaterjsłów 


do kregli 
» kręgli 

x dmera „Liganm aanetam* 
KRĘGLE. 
RA AKI m 


gaze. 


i j ii ści j 5 be- ||KRBEDA do kijów | tubliczsk. nA a aS 
mój w towary neilopezeis jakości, które sprzedawać bę ARE N Seal WE k Leop old a Lityńskie 0 
tę po cenach możliwie niskich. PŁÓTNO jeiw:bne do zsklejania ; U 

P.lecając się łasktwym wzgląd m Szenwnej Publiczności KIT AG kijke, we RAAR ata Filia 
mam nadzieję, że w ozas.e krórkim z ołam pozyskać zarfania | SYNDETIKON. i 
1 zasłużyć na poparcie. TACKI k:uczutowe p d szkiank: 0900220060009 


Lwów w kwietniu 1894. 
Jan Muszyński. 
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ROK ZAŁOŻENIA 


s 1812 
"W sad 


ROCZNA SPRZEDAZ 
A 50  „Ę 
si MASZYN SBE 


wm na "= 


2 >x Éc 


GE J WANICRI 
LWOW. HOTEL ŻORZA 
CENY MASZYN OD 25 DO 65 RATAMI PO 4 ZZR. MIE. 


PROSZE ZADAĆ CENNIKI 


AJENCI CHODZĄ, 
PO DOMACH 


Z MASZYNAMI 


Sj 


A A 5 
(20 


sł, TYLKO Z FABRYK ANTY 


ŻYDOWSKICH. 


m LICZONE TT OC 
PE RFUSAY 
Hz białych ficłków!! 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 
we Lwawie 


flakonik i złr. 


Sklepy * łasne ul. Kopernika I. 3. 
ul. Halicka liczba Il. Kratów Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


Fabryka zegarów wieżowych 
kyszarda Liebinga 


żaprzysiężonego rzeczoczu wcy i oceniciela 
wyrabia Ssgecya!nie zegary wieżowe naj- 
pierwszej kOustrukcyi i uw.trwalszego wy- 
koname da kusuołów, ratuszów, sukół, 
fabryk, zamków 1 innych wsększych bu- 
d;nków 
Kościołom, gminom przyznaję korzystne 

warunki spłaty. 


Wiedeń XIRO Speising. 
szelkie przybory do szycia haftu 


%, krawiecczyzny damskiej, jed- PiLGI 

wab, włóczki beruńsk:e, OryCniki- N, 
ne smerne ńskie, kordonki, filozele, Heny C r Hd gee 
A skóry z 4 Już p ach xupełnie 
filofioss, 1 fuoslado do prana, a N Wed, Siwak du Dra 
kanwy, juty, Jawy, “idy w rožo; ch 


i Christośta znakomiiej niewzkodliwej 
szerckościach 1 gruvościach polec || Ambracróme. Prawdnwe tylko w 
Dnajtanie 786 


zieiono Opakowanych sioikach saklan- 
MIKOLAJ LUDWIG 


uých po BU ct. 
Skład główny dla LWOWA: Apteka 
Lwów, ul. Halicka 14, 
W niedzielę i śsięta megażyn zamknięty. 


Kosztorysy darmo |; 
i franko. 


pod siebruym orlem 74, KKuckera, 

w KRaKOWIK: aptek, E. Hellera 

i W. Bedyka. 668 9 20 
ls WA | ZF 


Majątek ziemski | 


4 miie od Tarnuwa B 2 od s.acyl 
kolei Tachuw, przy szosie powiu- 
towej, obejmujący 164 m. roi 
pszennej w jeduym kawałku w do 
brej kulturze, T, M. łąk, 4 m. 
pastwisće, 2 m. ogrodu ładuego 
owocowego, staw zarybiony, Żat 
m. lasu a młodym zurust.m jest skiej l: 7. LI piętro (dom pod gruazką) 
do sprzedania. mieszkam i do końca r. 1894 mioszkaćj 
Blibszych wiadumości udzieli właściciej|będę. 
pod literami 3. M. post. rest. Ryglice. 


tabryki Bragi Fijałkowskioh w Białej, 


Na liczne zapytania z różnych stron 
kr:ju powiadamiam tą drogą wszystkich 
P: C. imterosowanych w iprawach udo- 
wc dnienia staropolszug « pochodzeuia szia- 


o godmosci n. p. podko.norst»a, (szambe- 
lania) tytuł hrabioxsk:, kawalerstwo mal- 
tańskie itp, ze mies.kania me zmuniłam 
i że w tem samem t. j. przy ul. Krakow- 


Marjan Kawi z Rojek. | 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ul. | 4 | 
Ossolinskioh liczba 11, filia ml. Trzeciego nN ET 


aszozędzajcie pieniędzy. 


checki go, jak nis mniej ubiegających się| 1# 


i panów 


| pocztąfłub »a zaliczką 90 ci. K. Hoppe 


PZ m NA E © 


Z drukarni nar, W. Manieckiego. — Zarządoa W. Hodsk, 


Gi aaran Ci D 
Ogioszenie. 


Folwark > kilome rów əd sacyi kalei 
Hslieza o'dalouy, przestrzeni 306 morgów 
ziemi ornej w jednoj parceli wraz z od- 
powiednemi hudynkami i zasiewami, za 
raz do epredənia, oras dobr» wkładająca 
się z 6g0 morgów O%sz-ru czyli 48» mor- 
gą KÓW -oli pszennej, 75 morg. łąk i 75 morg. 
M |ałodkiej p-czy nadrzczaej, w odległości 
3 lm. od miasta wraz z zasieraał ozi- 
memi i jaremi zaz do wydzi riawienia, 
mleczne g'spodurstwo i warzywo z po- 
vodu blizgości dużego miasta, dają wy- 
804 rentę. 

Bliższych ©«iadomości w iuianiu wła- 
Jiściciela udzieli z grzsesności Wny Aleks. 

Czułowski w Stanisławowie. 1218 2-3 


Fabryka cylindrów i kapeluszy pod firmą: 


4 ANTONI KAFKA 
r BRETONE T o 


ijay Hibe 
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Parascik i 


najnowsze i najgustowniej- 
sze różnej jakości i w 
wielkim wybo ze polecą | 


M. WEIN 
Lwów pl. Trybunalski 1. 


= 


przedtem A. IGożelnszek 
we wowe, Rynek 29 


prz'chodnia kamienica Andryolegu 01 
strony Jezuitów Teatralna 14 poleca na 
sezon wiosenny 628 8 7 


K:pelusze i cylindry 
własnego wycaba najinodniaj rzych 
fasoa ch i kolorash po uajniżazych cenach, 
jaso es kapelusze i cylindry fabryk Ha- 
biga i Plessa w Wiedniu, w wielkim 
wyburze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 6 zł. z:g cylindry c.łkiem iewkie po 
9 złr [a'ża kapelusze miekkie nieprze- 
makalse tak zwane „Lodea* x fabryki 
Pichlera z G. acu. Przyj: 
cyuadsy d> odnawiania 
Cenziki na Żądanie gratis i franco. 


Nabożeństwa Majowe. 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


Maja l. 2 poleca 


Najprzedniejsze KAWY 


pół Ko al. 1. A 
INajlepsze Księgarnia 

HERBA CY Seyfartha i Czajkowskiego 
ssyjskie, chińskie i sawna Lip Mie ye 


tona « ngielskie 
ij, Eo złr. I do złr. 2, 


Kupujcie E doborows ; 


Jełowiexi Ks. A'eks,, Miesiąc Maryi czyli 
rozmyślania na każdy dzień mi-siąca a 
jej życiu chwale i opises 60 ct. 

Krakowski Ka. Józef Magnificat w dzie- 
rieciu nauka h majowych 30 et. 

Mro»i ski Ks Walerygn, Missigc Maj, 
poświecony “zei nejświętszej Maryi Paa: 
ny z przykładami (opraw. w płótno) 


Gd 53 lat istniejący 


5 cr. 

Smoli owski Xa. Pawel, Miesiąc Maryi 
80 c. 

Sowioski Ke. Józef, Na chwały Marvi. 


Nauki i przykłady na każly dzisń mie 

siąca Maja z doduniem litanii i pieśni 

_ do Najśw Maryi P. 6° ct. 

Załęski Ks. Stanisław, Natożeństwo ma- 

Jowe czyli zbió* krótkich rozmyślań na 

każdy dzień maja, o ś«iętach i uroczy- 
stodciach N P. M. 30 ct. 1334 205 


Desiniekc: a 


Kwas karbolowy krystaliczny 
Kwas karbolowy surowy 
Lysol 

Kreclina 

Siarkan żelazowy 

Wapno karbolowe 


Skład Fortepianó w 


` 


J Balko 

® | 

A RÓRZYZZ | | Bolt adi. 

we Lwowie £ przy ul. Krrola Ludvika 7. 

1 piao, posiada na skłaózie najwietszy 

wybór doborowych fostepianów i pianin. 
1183 3-10 


Pomada Phónix 


na wystawie hy- najkorzystniej 

gie icznej w A : 
Sztutgardzie1890 W składzie farb i materjalów 
odznącaona jest aptecznych 


wedi» Jekarskie- 
go or'eczenią 
tysięcy pism 
d:igkczynaych 
uznany, jako je- 
dyny istniejący, 
istotnig dobry i 
nieszkodliwy śro- 
dek aby u pań 
wywoluć pełny i bujay porost 
włosów, usunąć wydazie jak i łuszcze- 


i 


i E i 
i eopolda Lityńskiego 
wo uwowie w „Grand hotelu“. 

1158 3-6 
Do sprzedania 
FOLWARK Podusilna 
w powiecie przemyślańskim, '/, 
mili oå gośsińca, 304 morgów gle- 


|nie się. Wywołuje takżeu ba dzo młodych|by pszennej, z tego. 50 morg, lasu 


Poryęczam za 


silvy porost v 3RÓW 
Słuik 80 ct. 


i$e . Bii szczegóły udzieli 
i nies:kodliwość. lisaraste go. Biiższe szczegóły 


Francistek Schofer w Żaszkowie 
op. loco. 1216 13- 


panów 
skutek 


Wiedeń XIV Hutteldorferstragse 81. 


— 


